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ROK IV SOBOTA 14 LUTEGO 1948 ROKU Nr 44 (966) 

Prowokacie Schumana -Bluma 
Po masowych aresztowaniach obywateli radziec- Operetka brytyjska w ·~r.11i1 
kich .i jugoslowiańskich-rozpoczęly s ę w e Francji ,_ 

Protest 
Rządu 

Polskiegoe 
W ARS~A WA (PAP) - Mirns­
ter Spraw Zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski i.i1zyjqł w 
dniu 13 lutego ambasadora 
Francji w Warszawtt p. Jean 
Baelen, na r~ct: którt:'go złożył 
protest przeciw}...., lt:t.ykanom 
władz francuskich :ow~owanym 
wobec organizacji i obywateli 
polskich we Frandi 

PARYŻ PA P. - ·w uąqu ostatnich tygodni 
zanotowano SZ<' I eu • ,(,;, swicHlczących 

o szykandcll Jd.1\k '·''·' "- 11·„„1.:uskit stosują 
W?bec Polak•.:.w t 111!fru11.t„c]i vnlsk'<'h we Fran 
Cjl, 

W listo1; dcii1·. u t:. 1ob.u a.ieoztowany został 
w Metzu znany dnalacz Rady Narodowej Po­
laków wę F.ranC]i i b. uczestnik ruchu oporu 
- Janczalt - Należy zaznaczyć. że pol1cja fran 
cuska męcafa się nad Janczakiem, bijąc go po 
pic;lach. Nast~~ został Janczak przewiezio­
ny do kastatt we francuskiej strefie okupacyj 
nej, gdzi'l umieszczono go w obozie. Dopiero 
po długotrwały ch poszukiwaniach i interwen­
cji polskich wl"di konsularnych został Jan­
czdk zwclniony_ Przy wypuszczeniu go na 
wolność nie zwrócono mu dokum•mtów. 

W środę 1 I lutego potlicja francuska dokona 
Id dalszych <1resztowań wśród polskich działa· 
czy społecznych i byłych uczestników ruchu 
opom Uwięzieni zostali - prezes polskiej or­
.;amzd ... ji młodzieżowej ,,Grunwald" Wasilew­
ski, ~;ezes Związku Polaków oyłych uczestnL 
i.;:ó~, ruchu oporu we Francji Blacha, współpra 
, o·, i1ik uziennika ,,Gazeta Polska" Stanowski 
1 znaut działacz społeczny Badura. Policja 
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N api eta sy1uacia w Palestynie 
.JEROZOLIMA PAP. - Po 7 wielkich wy­

bu<"hach, ·które nastqpily w ciągu ub!~::JtP-j no­
ry w JPro?01im;e, roZtpo.częła sie naii·,w ·y{'lilj 
qw" t.o w n ~ 'l trzelanina w mieśrie. We1lmg 
pi rw~'ly<:h don i esień, wysadzono w n:;wie­
't7 <>. 7 domo\-. w południowym rętonte m;aoi; 1.a. 

P rzebvwając y w hotelu. „.Jaismine" {l,:,cnni­
ka.ne <t;i:;raniczni. głównie bryty isc y i dme:y-
1<ańsC'y. Ż'l;:; t;lli telefonicznie ostrzeże:i.i w an. 
I ::I 1-i:eqo. aby opuścUi hotel p'rzed god !'. ną 2J. 

masowe aresztowania Polaków 
nie ujawniła airesztowanym przyczyn ich za· szykany władz francuskich dotknęły m. in To­
trzymania. warzystwo Przyj.aźni Francusko-Polskiej, które 

Następnie zostali aresztow„m: członek Zw. powstało podczas okupacji hitlerowskiej jako 
Inwalidów Polskich we Francji - Sadowski, wyraz współpracy Polaków i Francu;>;ów zje­
oraz harcmistrz ZHP - Ciapa. dnoczonych w walce . przeciwko Niemcom. 

Agenci policji francuskiej przeprowadzili Członkami honorowymi Towarzystwa są m. in. 
również rewizj ę w lokalu Towarzystwa Przy- rektor honorowy Uniwersytetu Paryskiego 
jaźni Polsko-Francuskiej. Maurin, praf. College de France Vazon i czło 
Postępowanie władz fran<.f1~ J.;.ich, któie prze nek ruchu chrześcijańsko-demokratycznego -

prowadziły aresztowania wsród znanych ze Sangnier, Pm:ewodniczącym Zarządu jest obe­
swej chlubnej działalności społecznej wetera oo.ie profesOO' Joliot Curie, a w skład Ził!l'Ządu 
nów ruchu oporu we Francji wywołało w ko wchodzą wybitni p.rrzeds1awiciele francuskiego 
lach emigracji polskie.i we Francji oburzenie I świ•ata polityanego, społecmego ł kultural­
i zdziwienie. W kolach tych podkreśla się, że nego, 

Oburzenie opinii francuskiej 
PARYŻ PAP. - DzienniK .,l'Ordre" zwraca I budzą one niepokój_ 

uwagę na szykany, jakie władze francuskie Czy świadczą one o tym, że proPaganda k5e 
stosują ostatnio wobec cudzoziemców. nofobii dotarła do aparatu admin1=stracyjnego. 

„Od pewnego czarn - pisze „l'Ordre" sy- Francja cieszyła się opinią kraju gościnnego. 

gnalizują nam fakty, które - gdyby się nadal Gzy miałaby stracić swe dobre imię? Byłoby 
iowtarzały - mogłyby wzbudzić głębokie to niepowetowaną szkodą dla narodu francu­
zaniepokojeuie. Chodzi nam. o stosunek tran. ski~go". 
cuskich władz państwowych do cudzoziem.- ,,Franc Tireur", omawiając szykany władz 
ców. Wydaje się, że mnożą stę aresztowania francuskich wobec cudzoziemców pisze m. in.: 
i wysiedlenia po największej części bez nale- „Fr.am:j,a, kraj azylu, ale dla kogo? Wiado­
żytego poszanowania obowiązujących przepi- mo w jakich okolicznościach zostali areczto­
sów prawa". wani a następnie wysiedleni obywatele ra- Przed dwoma tyg-Odniami .w Rango.onie ·~­
Dziennik przypomina, wysiedlenia obywateli dzieccy. Po nich pr-zysz~ kolej na Jugosło- grano ·jedną z najnowszych „operetek beyll'ylj· 
radzieckich, rozwiązanie stowarzyszenia „Wol wian, których stowarzyszenie zostało rozwią- sk<ich" - na DaJeMm Wscho dzie. Wielkomąd 
ne Wł-Ochy", aresztowania Vietnamczyków po zane, Przed kilku dniami zabrano się do Wło- ca brytyjski w Burmie - sfa: Hubellt Rance od­
czym donosi: „jeszcze jeden wypadek: Polacy chów .. Czy to wszystko? Następna kolejka ob- dał „wł~dzę" w r~e marione~~oweg<? premie· 
z.ostali aresztowani w Metz. Nie Wiad0"10 co jęła Polaków i Węgrów, Równocześnie otwle- ra Thakin Nu (na 11. do lewe] sb'onie). 
im się zarzuca. Nie wolno im komunikować ra słę 51.l.ero:ko granicę dla rozmaitych zbie- Tego samego dnia do Rangoonu wkroczyjo 
się z rodzinami, ani wybrat obrońców. Nie za gów faszystowsk<ich. I kllłka ·nOiWfch pułków szkockich. „Highlande­
wiadomiono nawet władz polskich we Francji. Czy jest to lk-senof.obia? Nie. Jest to r.a.czej rów" - dla „podtrnymanla", władzy nowego 
Wypadki takie nie są odosobnione i dlatego frankofobia. • 11ządu burmańskiego. · 
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Utworzenie komisii gospodarczei 
w radzieckiej strefie okupacji Niemiec 

BERLIN P Af'. - Prasa berlińska ogłosiła 
komunJk.at izaw~er·ający rozporządzenie mar­
sza.łka Sokołow&lciego 0 reorganizacji żyoia 
gospodarczego w strefie wschodniej Niemiec • 

Reorganizacja, jak głosi komunikat, ma na 
celu pobudzenie niemieokich o.rga;niz.acji de­
moll!ratycznych do ozynnego współud.z.iału w 
dbudowie i rozwoju gospodarki pokojowej, 

Do tego celu, konieczne jest utworzenie i do 
kładne określenie kompetencji niemieckiej ko 
misji gospodarczej. 

Komisja gospodarcza będzie się składała 
z przewo<Iniaącego , dwóch j.ego mstępców, 
członków komisji, przedstawiciela niemieckich 
związków zawodowych, dwóch przedstawicie· 

ARMIA 
L 
u 
d 
o 

li Samopomocy Chłopskiej, pr.zedstawideli I Rozporządzenie podpisali : m.U:szałek Soka• 
prowincji strefy radzieckiej, oralł: przewodni. łiowslili. i ~zef sztabu radzleckiej admini$tra 
czących n iemieckich z<ll'ządów centralnych cji wojskowej w Niemczech, generał Lukia-
wszyistkich gałęzi życia gospodaretzego. cenko. 

Komisja gospodarcza będzie kontrolowała ••••• • • •••••••••••••••·• • •• ... • 
rozwój produkcji przemysłowej w radzieckiej Ofensywa Markosa trwa 
strefie okupacyjnej, oraz koordynowała dzia-
łalność niemieckich organów centralnych dla RZYM PAP. _ Rozgłośnia Wolnej· GrecJ'i 
poszczególnych gałęzi produkcji. 

Komisja gospodaroza będzie odpowiedzialna de>nosi, że o,fensywa armii demolkraitycznej 
z.a terminowe wy;pełnienie wszystki~h zobo-wią trwa w <Jaiłym kraju. 
zań, wynikających z dostaw reparacy•jnych. W Rumelii. w środkoowej Macedo!llii, woj· 
Komisja wyłoni biuro wykonawcze, które bę- sika gein. Mark osa z.musiły oddziały rządowe 

dzie działało zgodnie z dyrektywami wydany do wyco,fai!lia się z ·rejonów Ka1tavO'Łra, S;de­
mi przez przE!wodniczącego komisji i jego za- ra, Pal\IOli i Jai!lina. N ieprzyjaciel po,zos·tawił 
stępców. wielu zabitych i ra,nnych. 

Ro:Z1porz!Jrd,zenie o reorganizacji życia gospo-
,darczego w strefie raddeckiej stwierdza, że Wśród maiteriału wojennego, który dostał 
działalność ko.misji będzie k-O!Jtlrolowana się w ręce armii de~okratycuiej , 7lilajdują 6ię 
pr:zez rachiecką administifa.cję wojskową w dwie stacje nadaiwcze. W Segip.te i Tes·salii 
Niemczech. ai ~a1kowa1I10 nada1l pozycje rueprzyjaci ~ , ~~,; e. 

Diabeł UJ ornacie 

Mars ha 11 z a c·h w a I a swój plan 
opornym członkom Kongresu USA 

M' NOWY JORK PAP. - Sekretarz stanu Mar usiłował przekonać swych słuch aczy , że ad-
•• shall wygłosił przemówienie, w którym doma· minis tracja Trumana jest najlepszym apara· 
'WJ gał się w sposób dramatyc.ziny i patetyczny tem rządowym, jaki znaj,ą dzieje Stanów Zje-
C szybkiej a1probaty swego planu. Mówca pod- dnoczonych. Poprzednie rządy amerykańs}de 

kil'eś11:ł, że zwłoka w uchwaleniu planu może wciągnęły Stany Zjednoczone dwukrotnie w 
h o.balić obeoną politykę zagraniczną Stanów wojnę światową, a f}becny rząd - oświadczył· 

Zj-ednoczonych. Marshall, znając pokojowe nastroje narodu 

CHIN Sekretarz stanu nie ukrywał zanlepokoje-J amerykańskiego - pro-wadzi politykę, która 
nia, wywołanego powolnym tempem obrad stanowić b~ie podstawę pokoju. 
Kongresu w sprawie planu „Odbudowy Euro· Sekretarz stanu Marshall udzielił równo e:ze 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ p~ Mówca n~t~~e ap~o~ł do ~~~e~ b~pclnaj a~ob~ypolliy~Bev~a. daj~do 
Słuchac-ze Ludowej Akademij Wojskowej w C harbinit - podcl!ils wy1kladu z dziedziny no· 1 Stanów Zjednoczonych, aby o~a~ali popa~~e zrozum)enia, że mąd amerykański patronuje 

wo~ balisti.y;kł. dla obecne~o I:Ządu-am~ń~~„ ~ 1p}'~-ułwon~nla .,,unii Zachodniej'~ 

I 
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owy poseł Danii w BelWederze 
wręc ył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 

'\VARSZAWA PAP. - W dniu 12 bm. no- wierzonej mi przez Jego Królew<tką Mość mi· Bałtykiem zbliżyło nas obecnie jeszcze bar-
wo-mianCJ1Wamy poseł nadzwyczajny i minister sji osiągnąć cel zamierzony. dziej morze. 
pełnomocny Danii w Warszawie '>. Johann vVyrażam nadzieję, że zarówno Wais:za Dziękując za przekazam.-e dla mnie i dla 
Wilhelm Heinriah fackhoff przybyl oo Bel· Ekscelencja. ja.k i rząd Rze<:zyipoStpolitej u- narodu po.lsikiego przez Jego KrólewlSką Mo-ść 
wederu w towa.r:zystwie dyrek:tora pr()tokółu dzielą mi pełnego p_oparcia w czasie pemie- rząd i naród duń$ki wyra:i.y przyjaźni, chcę 
dy;plo.matyczmego Adama Gul>rynowicza i nia mojej mi'!lji". zapewnić Pana, Pa:nie Ministrze, w imieniu 
członków poiselstwa celem 21lożenia lis.tów u- Prezyident Rzeczy·poopoiitej, przyjąwszy li- narodu polskiego o równi-eż szczerych ucw-
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Walki w Chinach 
MOSKWA PAP. -Według informacji z P&­

kinu, chińska armia ludowa rozpoczęła atak 
na miasto Anszan, znane centrum pn:emyslo­
we na południe od Mukdenu. W Mukden!e 
sły*hać wyraź.nie odgłosy kanonady, 

Ponadto wojska ludowe rozpoczęły równie! 
działania zaczepne prze<.iwko miastu Tientsin 
wielkiemu centrum przemysłowe-mu prowincji 
Hopej. 

Konszachty USA z dyktatorami 
wierrytelniających Prezydentowi Rzeczy.p01S· sty uwierzytelniające, od.powiedział: ciach, ja'kie żywimy dla Jego ojczyZJ1Jy. 
pod1teJ.. Na dziedzińcu belewedeIISkim kom· „Panie Ministrze, rad je6tem przyjmując Życząc Panu jak najlepszych w)"lli:ków w LONDYN PAP. - Jak podaje z Lizbony 
pami~ piec.boty oddala ho1110.ry wojskowe, a od pana lis.ty uwierzytelniające, którymi Jego dążeniu do da.lszego zacieśnienia W!lpólpracy agencja Reutera, puyibył t!ll!Il z o.ficjailiną wi­
do<wodca kompani złożył ;pOISłowi rapo.rt. Królewska Mość Fryderyk II, k.ról Danii, a- w dziedzinie kulturalnej i gospodarczej, pro- zytą zaJSotępca szefa sztabu !01tniotwa ·amery-
. '!" uroczystości zforż;enia listów uwierzy.tel kredy tuje pa.na w charakterze posła nadzwy- szę wierzyć. że zarrówno ja ooo·biście, jak i kańskiego - ge111erał Vaooenberg. Przepro· 

m'.IJ'.lcych w sali Pompejańslkiej uczestniczyli czajnego i ministra pełnomocnego przy mojej Rząd Rzeczypospolitej udzie.limy Mu popar· wadził o.n długą rozmowę z premierem Saila~ 
mims•ter 51Pra.w u.graniczny-eh Zygmulflf Mo- osobie. Miło mi usłyszeć zapewnienie o uC"ZU· cia przy pełnieniu Jego wysokiej mi"Sji". zarem. 
dzeiewSiki, m~nister pełnomocny Józef Ols:i:ew ciach serdecmej przyjai:ni, łą<:zącej na1sze kra Po przedstawieniu przez posła radcy po- Przed trzema tygodniami bawił w Porlu· 
ski,_ szef kadlcelarii cywilnej, mef gabinetu je. Dotknęły nas wspólne cier,pienia, zada.ne selstwa p. Jo-rgense.na, Prezydent Rzeczyp~- galii szef l()tnictwa USA w Eu•mpie - gen. 
WO)Elkow~o oraz dyrektw gabinetu Prezy· narodom na6XJm prze'l !hi tlerowekiego olku- ,politej zatrzymał P?5'ła na prywatnym poslu- L.a May. Krążą pogłos:k.~, . że obie wizyty .wiąZ!ł 
den ta R. P. panta. chaniu, podcza-s ktorego był obecny mm1st.~r I się ze sprawą _uzy6l<a.ma " prze'l S~ainy ZJe<:lno-

Wręczając li5ty, poseł wygłosił prz.em6- Przez rouzerzenie polskiego wybrzeża nad spraw zagranicrnych Zygmunt Modzelew&k1. czone ba".J lotmczych w Portugaihi. 
wienie w którym. oświadczył· .,....._,....._,...._....,...... ....... ~~.....,....._...~..._,......,.....,...,....,..,. ...... ~.._......_....._,........,...._,.~..._.......,. ~~...,...._.............,......,...._........_,......_....._..~..._,.~..._....,......_,.....,..~ 

Wa;:~i~k~:~:::;ci~~ty~~~~=~~~ozł~~~~ Pomoc· dla gen Franco . zdradą dem" okrac1··1 
~r~~~~r~~0~~~;~:~:i~~E; I • . - · 
str~ pe~n~oc_n~0 · Je~ Królewska Mość po Dolores lbarruri o otwarciu granicy hiszpańsko-francuskiej 
lec:ił m1 w 1m1enm swoim wła.snym, jak i rzą- " . . 
du duńskiego być wyrazicielem uczuć naj- PARYŻ (PAP). W dzienniku „Hurnanite" ,,Decyzja ta. - stw1erd.!a Ibarrun - WZm&· wobec reżimu madryckiego i stwierdza, że 

komuniści hiszpaMcy stale i konsekwentnie 
domagają się zjednoczenia wszystkich sił an­
tyfaszystowskich w walce o przyspieszenie 
up~dku rzc,dów frankistowskich. 

wviszego powaia.nia dla . Waszej Ekscelencji ukazał się artykuł sekretarki hiszpańskiej cnia pozycję reżimu Franco, zawziętero wrora 
jalk równiei przekazać od siebie :najuc'zersze partii kom•1nistycznej, Dolor~s ILarrori, po- demokracji ,jrancuskiej, i to w momencie, gdy 
życzenia pomyślności i da1szego rorwoju dla święcony otwarciu granicy francusko-hisz- sytuacja Fra.nco jest nadzwyczajnie nadwątlo 
na.rodu polskiego. Jego Królewska Mość, rząd i::ańskiej. na. gdy prGwadzl się wewnątrz kraju i zgrani­
orai naród dutis.ki przywiązują 6%C"Zegółną wa La Passionaria ostro kryt•kuje posunięcie ca pertraktacje w r Ju usunięcia frankistów 
gę do utrzymania dobrych stOtSlllnków, łączą- rządu francusk'ego :.iwaź.ającego otwarcie od władzy". 

„My, ko.:auniścl - pisze La Pass!onaria -
walczymy o demokrację i pragniemy, aby na.­
róte nasz mógł wypowiedzieć się w sposób 
wolny l zgodny z zasa.dami demokratyozn:rmł. 
Plebiscyt taki nie będzie mógł odbyć się pod 
rządami frankistów, lub monu-chistów, a je­
dynie pod rządami koalierJnymi, repre:zentu­
J;i,cyml wizzystkie stronnictwa, z wyjątkiem 
d~óch przytoczonych wyżej obozów". 

eyałl o<ldawna Danię z P()lską. · · · · · 
Ze Swe. t . ._.,, . ...ś • granicy francusko-hiszpańskiej za drogę do La Pass1onana przyporo.ma stanowisko. u-

l s rany, swt .... omy sz.czere] rauo o · t h. • k t' •- · t 
'I jaką ojczyzna moja powita. daJ.sze za.cieśnie- rozwiązan:'.I tru~cści wewnętrznych Francji. Jfi e przt:Z iszpans ą par ię 11.omums yczną 

nie więzów kl\llturalnych i .goopotiarczydi po­
między obu naszymi krajami, dołożę 'Z serca 
wszelkich starań, by przy wykonywamu po· ••••••••••• „ ................ . 

w kilku wierszach 
Agencja Tass donosi z Ankary, że według 
wiadomości tamtejszej prasy, szef amerykań­
skiej misji w Turcji oświadczył, iż Ilość 
przedstawicieli tej misji wzrośnie w najblż­
szym czasie do 260 osób . 

••• 
Rzym~ki korespondent ,,Prawdy'' donósi, że 

po wpłynięciu do portu triesteńskiego krążo· 
wnika ameryk·llńskiego · „Prov!dence" prz.ybę­
tą tam wkrótce i inne jednostki· noty amery­
kańskiej, mające na pokładzie piechotę mor­
ska. Równocześnie Amerykanie budują na 
wolnym obszarze Triestu nC'we lotniska. 
;; -"~ .. Oo-O 

W Brukseli odbyło się posiedzenie Central· 
nego Komitetu belgijskiej partii komunlstycz 
nej. W przyjętej na posiedzeniu rezolucji po 
tępiono ostro próby utworzenia .. bloku zacho 
dniego", podkreślając, że wzmaga on niebez­
pieczeń~twn wojny oraz zmuua Belgię do 
s-przecznej z jej żywotnymi Interesami po­
lityki 
ReŻolucja zaznacza również, że .Belgii grozi 

kryzys gospodarczy oraz zwraca uwagę na 
fakt wzrostu kosztów utrzymania o 20 proc. 

. *•°' Francuska parli~ konnmi.styana opubliko-
wała memorandum, w którym stwierdza, że 
rząd ponosi wyłączną odpowtedziałność za 
ostatm wzrost cen. 

Memorandum potępia równocześnie otwar­
cie granicy francusko-hiszpańskiej oraz uka· 
zanie się w życiu publicznym znanych zwo­
lenników rządu Vichy. 

•il* 
W lutym odbędzie się 20-ty Kongres partii 

komunistycznej Wielk'ej Brytanii. Spodzie­
wany jest zjazd około tysiąca delegatów ze 
wszystkich stron kraju - oraz •1eregu dele· 
gacji 1agranicznych. 

Panika na giełdach USA 
NOWY .JORK (PAP). Pomimo interwencji l poniedziałek wzrosła n~ 1400 tys. we wtorek. 

rządu zniżka cen na amerykańskich giełdach Akcje które dotychc7..aS opierały się zniżce, 

towarowych nie została powstrzymana. spadły obecnie przeciętnie od jednego do Ti b 
Nastrój zniżkowy giełd towarowych udzie- czterech punktów. w': I u n a 

1ił się pieniężnym. Miliony akcji i obligacji Prasa amerykańska wykazuje duże zanie- I~ . I ..a .... Jl_ -1-: 
zóstaly rzucone na rynek tak że ilość tran- pokojenie zniżką . Daje się wyraźnie odczu- 'lt·•-•w-•••:HWi!!l#ft#W fUt.lflTlUflUll 
zakcji na giełdzie nowojorskiej z 150 tys. w wać obawa przed kryzysem. 1 <:»„·'-'·"' •"" • - &o••""*"•.-• '"' -. -.. l€131'3.t< '' 

„ 

Trzeci , dzień proce~u OP i NSZ 
Zbrodnjarze z brygady świefokrzyskre• ·na służbie .amerykańskiej w -B·zonii 

. WAV:-SZA WA f'AP1, - W trz.ecim dniu roz, w -.Monachium, zdaniem Q5kad;onego sł.am ląd' Od te90 cza~\!- .NSZ· w !t.raj:u ,ws. tało podpo· 
prawy przeciw c:r.łon.kom . organiz.aqi OP i NSZ te .informa<:je =PBI. rządkowane AndersowL Brygadii ~więtokrzy. 
gł6wny oskarżony Kasznica odpowiadał w dał- Komend<Ult główny NSZ - Broniewski. któ- ska zaś przeszła na służbę wartowniczą ame­
szym ciągu na pytania oskarżycieli. Zeznaje ry był jednocześnie członkiem· OP we wrze· I rykańską. 
on. że członkowie OP Wawrzkowicz, Ilako- śnlu 1945 r. zbiegł za granl<:ę 1 pr~ebywał ja· Zapytany o oSobę Kamińskiego oskarżony 
wicz i Marcinkowski utrzymywali kontakty kiś czas w brygadzie świętokrzyskiej, poczem oświadcza, że Kamiński, ~tóry również był 
z zagranicy z komendantem głównym NSZ wyjechał do Andersa do Włoch . Prowadził czło~kiem OP, polecił mu użycie całej organi. 
Broniewskim, przesyłali z Niemiec wiado· · OP di I· · d K ni ł ł 
mości dla Broniewskiego, które otrzymywał on pertraktacje z Andersem, stara.}ąc się uzy zaqi a ce ow wywia u. asz ·<:a wys a 
i oskarżony, sami zaś z kolei otrzymywali ra- skać od niego pomoc na kontynuowanie dz.la- KilJ!'ińsklemu 3 albo 4 l!"lesięczne raporty 

· . • lal - NSZ . . • szpiegowskie 1 organ.l::z.a.cy]ne Wawrzkowicz 
porty od ~aszrucy. Informaqe, ktor~ otrzytn1; nosd • Pertra~taCJe te uw1enczone zo- miał przesyłać co miesiąc p~ 1000 dolarów 
w~ Kasz~1ca, dotyczyły ,,trzeciej woiny • stały powodzeni~m. l ~ronl:_wskl uzyskał od dla OP, przesłał w ten sposób 7 tys. dolarów. 
W1adomo51c1 . tego rpdzaiu przesyłał Kaszmcy I Andersa zapewn1erue, ze N~~z otrzyma powa- , . 
Dakowicz, który pełniąc funkcję oficera ląa- żne sumy pieniężne oraz wszechi;tronną po· ~r°.~urator ~orus~a rowrueż sp7awę ,,działał 
ni.kowe110 NSZ pn:y jednostce amerykańsklej moc nosci ;i.agran1czne1 znanego dZlałacza NSZ· 

· • towsklego Totlebena. Kasmica wyjaśnia iż 
Totleben, który prowadził działalność dla' OP 
na ~eren!e Niemiec, prowa<f.ził również per· 
traktacje z podzlemiem nlemlec-kim. 

ORGAN .BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ 

»O TRWAŁY POKOJ N 5 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ« r 
w Jęz;.vku rosyjskim i francuskim - Już do nabycia w cenie zL 18 we wszystkich Od­
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" t w Oddziałach „CZYTEL­
NIKA". Skład główny w Warszawie w Wydziale Kolportażu RSW „Pra6a" przy ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b 

Przedstawiając sądowi przebieg zebrania OP 
które miało miejsre w styczniu 1946 r w Za­
kopanem, Kasznica wyjaśnia, że ustalfł wów­
czas z Kamińskim wytyczne działalności or­
ganizacyjnej, która winna iść przede wHyst· 
kim po IlnU wywiadu. Odpowiedzialność za 
pracę wywiadowczą pn.eją.ł osk. Kasznica 

Na tym sąd przerwał ro-zprawę do dnia 'na­
stępnego. 

wy<:iągniął, i>resztą ja bym chyba sam - Czy ty wiesz, - odpowioo.z.iał ko­
"' nh111ął - ciąg'tlął dalej skrze-czącyrin wal i zmierzył Chodżę Nasroo:ina. od irło 
g1osem. wy do stóp niedobrym Spojrzeniem 

Gdy mówi1, 'J)ięść jeg-0 z J)(JWQd.:1 o.sla- czy w1esz kogo uratowa1ł~·ś w ostat::iej 
bi-erńa. a rroże też z imaiego powodu - sekwndzie., po której ni,ktby go Jul n:e 
s~opr.ifl\\ o Się rOflwierała i pre1niądze z wyra<towal? I czy wiesz., i1e łez l>OiPłY­
c1chym brz.ęiki.em p()lprzez. palce. spłyvrn- I nie też z powodu tego poSitę.pku i iile 
ly z p.owrntem do torby. Wreszcie w re dzi straci swoje domy, wla i wrnnice i 
ce pozOSttała jedne moneta - pół tanga, pójdzie na rynek niew-O'lnj.ków - a potem 
którą z westchnieniem wyciągnął i podał w kaijdanach J>O wie·Tkiej Chiwinskj.ej Dro 

Chodża Nasredin przykucnął i zaczął• - Torba! Gdzie moja torba! - .ięk:1ął 
cierPl'.'\v;e czekać, obsen,·uiąc pęcherz.y- i r.ie uspokort' się. z.anim nie namacał na 
ki, które podnosiły się z dna i płynęły bf\h torby. Kiooy zaś otrząsnął z sie·nie 
do brzegu pod lekkimi podmuchami wfa- wod.orosty i pQlłą chała·tu wyta,rł brud z 
tru. Wreszcie ooś ciemnego zaczęło po- twarzy, Chodża Nasredin aż oofnął się, 
wo'1i podnosić się z głębiny. Tonący· uka- tak obrzyd11iwa była ta twa,rz z płas~:m 
z.al się na Powierz.clmi po raz os1tatni - przc:trąwnym no'Sem, wywróco,nymi noz 
gdyby n.ie Chodża Nasredin. drzami i biclmem na prawym olru. Na 

Chodży Nasrediioowi. dze? 
- Oto masz l>ieniądze. ldź na rynek i Cbod;i.a Nasred:in SJ>O.)rzał na tri.ęgo ze 

kup sobie mis'kę pilawu! zdziwieniem. 
- To nie starczy na miskę pilawu! - - N)e rozumiem cieobie, kowalu! Czy 

powiedział Chodża Nasredrn. to godne jest człowieka i murz,u!mank1a 

- Nie S'lkodz,i, 
t.a w bez mięsa! 

przejść obok tooąoe.go i nie wyciągnąć 
nie szkodzi! \Vet P!- m:.t pomocnej <.lfoni?! 

- Teraz rozumiecie - zwrócił ~ie C.ho 
dża Nasredin do obecnych - że raro~a­
łe,„~ go rzeczywiście nailllkowym sposo­
bem. 

- Ja.kto, więc uważasz, że n~-etiy ra­
tować od zguby wszystkie- fadowite ż:ni 
je, wsz.yt;-lkie hieny i każdą gadzinę? -
krzyknął kowal, a I>Otym nagle ja1kby 
coś z:miarkzywai - dodał: 

- Na! - krzyknął Chodża Nasre.di~1. domic:r \\1\Szys·t:kiego, był takie garbaty. 
wyciągając rekę. - B:erz! Bierz! - Gdzje fos.t. mój zbawca? - zaN'~ał 
. T<>nący kurczowo oczepił się wyciąg- sknvPiącym g-łost>m, wodząc po z~brlł­
r.ięte-j ręki. Chodża Nasredm aiŻ skrzywił nych sw<>im jednym okiem. 
si z bólu. " - To ten! - zaszumicli wszyscy, wy 

A potem na brzegu ditw;o nie mog1i o- pychaiąc naprzód Chodżę Nasre<l~rra. 
tworzyć palców uratowalflemu. - Zbliż sie do mnie, chcę cię wyna-

Ki1ka mi11Tut leżał <>n bez ruchu, owi- grod:l!ić! - Uratowany wisu11ął rękę d-0 
nięty wodomstami i oblepiony cuchną- forhy. w której jeszcze bll'lgotała woda 
cym bloteim, które zakrywał-0 rysy jego i wyjął garść drobn}'Ch, mokry-eh iesz· 
twarzy. Potem z ust. ·n<>"sa i uszu buchn~ cze srebrniaków. - Niema nic szc:~~:...;ól· 
ła woda. aego, a·ni osobliwe·go w tym, że,ś mnie 

r skierował się do swego osła. 

A1e na drodze zatreymał go czł<>wi.ek 
wysoki. sZICZlJ1'.lły, żyfaisły, o P<nunrm 
i nieżycz:li'Wym wyg-lądizie. o rękacll baT 
nych od sadzy i węita, z obcęgami ko­
walskimi z.a pasem. 

- Czy j~teś tutejscy? 
- Nie. przyjechałooi z dafoka! 

- Ach, to ZIOOCZY, ie nie Wiesz o ty:n, 
że człowiek urałowany przez ciebie }est 

z'łodz.iejtem. krwi~iica. i że oo ttvJOCi mie 
s:z:ka1niec Buchairy lamentuje i płaicze 

- Czego choesz, 
Chocliż;a Nasroo.im.. 

kowafo? - mpiyi."ał przez niego? 
,(D. c. n.): 
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walczy o pierwszeństwo 

Bałkany już nigdy n·e będą beczką prochu 
Rozmowa i:. M~!'s~ałkiem Tito 

Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro­
snach kortowych w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: Malisiewicz Mieczysław (160 
proc.) i W:!jngertner Bernard (160 proc.). 

nowy& pro.-.voi: "lr j1 ze stro;ny im0r.>:·:aEstów. w asze stosunki z Polską są tak d!J!Jr.e, że 
My jednak 101; .„_;y wszystko, co mo.i;'iwe, aby trudno wyobrazić soibie lepsze. O,--zy-
im przeciwtlz:;ałać w intersie pok::iitl św : 11to- ·wiście. , będziemy dail€jj rollJW'ijać wsipółnracę 
wc:go. we wszystkich kiierunkadl, a zwłas.zcz.a na ]:.<>· 

8 el.kany już n.i gdy n i•e będą beczką p;o- lu gosipodarczym. Obseirwu}emy z radością 
ahu - stwierdz.a Mars.z.atłe'k: z nac:,;kiem, wasze osiągmdęcia w dziedz.illiie od~rnd•Jwy, 

mocnym stanowczym gło.sem i mówi daJej: szczególniie na Ziemiaoh Zacho·dnich i żyv::;z;y-

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca uzyskali 
Bednarek .fózef (159.5 proc.). Pawlak Jan 
(158.7 proc.), Bomba Henryk (158.3 proc.) 
Laskowski Antoni (157.1 proc.) i Maliszewski 
Józef (15'/.l proc.), ? w PZPW Nr 38 Wojtczak 
Kazimi~rz (160 pnc.), 1"1ilczarek Kazimierz 
(160 nroc.) i Bromiń<ki Kazimierz (159 proc.). 

w as.zynn dążeniem jes·t, abyśmy nds ,:ą uia- my naimd-oiwi polskiemu coira:z !e-pSrZych c-siąg­
cą dawali jak najwięks,zy wkład w dz.le- nięć. 

ło br<ilbr-:: kiego. W'.lipólżyda narodów. /:ie by M arsza•le!.1' zaipytuje nas z k-ole<i o nasze wra­
było, gdyby narndy słof\\Tiańsbe na B:1tkana<:h żenia z Jugcsławii. Wy1r.ażamy nasz po­
-rozszerzały stoosooiki tylko między so'Ją. !)ąży- dziw dla osiągnięć na.rodów jugo.słowiańs'.dch, 
my do tego, aby w imię po-stlępu i ,Jok') '.U 7.a- iktó-re na lll!O•wych, d~okraityczmych podstta· 
cieś·niać coraz ba-rdziej więzy między wszye·t- wach budują siłę odrodzonej Jug06łaiwoii. 
k;mi państwami nowej demokracji ! 'Nszve~- J ugoslawia - mówi Ma(!'&załek Tito -
'< im; ;nnymi narn<lami miłującymi ;Jokój .- nie jes•t od060bniona: Rozwój 'Postępu 

Kto p·erwszy? 
IO lutego we współzawodnictwie międzyfa­

brycmym w przemyśle bawl':łnianym najlep­
sze rezultaty dnia osiągnęły PZPB Nr 16 (130 
proc.). Poza tym rlan ze znaczną nadwyżką 
wypełniły: PZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Pabiani­
cach, Ozorkowie, Andrychowie i Cz~stocho­
wie. 

Najsłabsz~ wyniki notowa1y PZPB Nr 14 w 
Zgierzu i PZPB w Rudzie Pabianickiej. 

N a sto•le zjawia się kawa i zn;ill(omita, ,u90- widoCTllly jes•t we wsrzystkich lorajach demo­
słowiańska nalewka. Wznosimy toast na rzecz kracji ludo;wej. Osiągnięcia i doświadczenia 

;>rtyjaźrri polsko - jugos.łowiańsikiej. iv1qrsza.- tych bajów wpływają również na ro.zwój &ił 
lek T:i.to szczegółowo internsuje si~ ~o·Się:J«<mi po>S<t~pu w skal·i światowej. Wszyi!>bko to wł:\iś­
odbi;dowy nas1Zlego kraju, a ZlWhis7cza 'Na~- n:ie rui·e po-d01ba się imiperia1listorm, gdyż _i41s1 
sz.awy, Ziem Odzyskanych i po.rtów. M'.t py- podstawą urbrwa·lenia po!koju świaJboiw·ego. Sp:ra-

• · Na podkreślen ie zasługuje fakt wykonania t~·1~.;E: o pe•TS1pe>kitywacl! dalszego po~1 ł~1·: :i:111ia wa rpoikoju jest ni1erozłąoz.me 7JW1ązaina. 7ie '.'pr.a- . . . 
przyjaźni między Polsiką i Jugos-lawią, M:wsza-1 wą dellllooo11aicjii i postępu - rpo·dkreśla Ma•r- planu w "'.'ysoL -l~ ~topmu w przędzalru c1en-
łek odpowiada: sl!ałek. koprzędneJ w PZ. B Nr 1 (133.1 proc.). 
l"l !;l 'll' l ll ,• ll ll l"l,l I l ll ll ' l I lll l·l.ll·l l l l oll ' llllil li l ol l l l · l · 1"1 1 ł ' l l 1ll'l I I ii I! 1111111"1 lll' ll:li!lll H l,l llllll-IHl-llill l;ll·llll1lli'llllllll llM :il'llllllll'l l1·M I lllol l!Ul l'l l: l rl;ll.l l I l lll l I lllllll I ll l l li l ll ll l I lrl l 'lll11'111ill lllllllll ll:ldlllll l !llillllllil:lllJ 

Ił' n1ro"och haribą i zdradu Dnia 2 lutego br. Marszałek Józef Broz.Tito 
pr.zyjął <:złomków delegacji polskiej na Konie· 
rencję Dziennikarzy Nawdów Słowimiskich. 
W rozmowie uc.zeetniczyli delegaci po;lscy: re­
dal!i. .0trzy: JóZ1ef Kowalczyk, Ralfa~ Praga i L;i­
ry'5'Sa ZajączikowSJk•a. Mars7.oaiłikowi T.iito towa­
rzyszył przewo.Qmiczący KomHetu Ogólnosło­
wiańs.Jciego, generał fyfa&lall'ica:. 

Mordowali Polaków w porozumieniu z · g~stapo 
Zeznama Kaszn cy odslania"ą potworne. kulisy zbrodni i knowań OP oraz NSZ 

R ozmowa odbyła się w prywatnej sie.dzibie 
1'farszałka Tdto w Belgradzi.e. Oto wrarżenia 

dZ''.<mni.kaa-zy ipolslcid:i i ruiekitór.e fragmen:ty 
wi~yty, która n~e mi•ała charaikteru oficjaLlle­
go wyw-iatlu, lecz swobodnej rozmowy. 

M &r6Za'lek Ti.to pr.zyjmuje nas w swoim gabi­
necie. Serdeczmią witając -się zaprasz·a nas 

do sto1łu konferencyjnego. M a•rF.zalek jest w do.sikonałym humo·rze. Wy-
pytuje nas szczegółowo o przebieg i wy­

n:ki konferencji w Za.grzebiu, podk.reślając wa­
gę tego pierwi>zego spo•tkania postępo1wycil 
cziernnika•rzy krajów demokracji ludowej. Roz­
mowa schodzi na tematy współpracy slo·viilli· 
slrich i niesłowiańskich parlstw demoki-. tcii lu­
dowej. 

Z aµy tujemy Marszałka o obecne slo•:lnki r.a 
Bałkanach, które przez tyle wieków były 

przystowiową beczką prochu. 
_ czyści l i&my &tół z po;to·S1ta.!ości daiwny·ch 

cz.asów i zaczęliśmy budować nowe sto­
sunki na nowych podstawach. Głównym czyn­
n„t.;iem, umożliwiającym usunięcie wiekowycll 
waśni i konfliktów, które irozdz:ieraly narody 
bai!kańEd<.ie j były zil'l'7iewiean międzynarodo­
wych, us·ta·wicz.nych 'llliep01kojó•W - są głębo­
kie przemiany · społeczne. One to wła5ruie 
uks;ztałtowaiły no1we oblime spo1łoc.z.no - połi­
tycz.ne krajów bał'kańskich i stały się funda· 
mentem, na którym oparhśmy n3.15ze olbecne 
stosu nki. Polegają one na sy51temie umów 
wzajemnych, kilóre zańinicjowała Jugosławia. 
Umowy te mają na celu zade&nienie współ­
pracy we wszys·likich dziedzrinacll, a z..właszc.za 
dalsze wzajemne uzupełniam.ie się go.spJd-i.~cze 
ty ch krajów. Gospodarka planowa jalko wy­
raz postępu społecznego, 6itwairz.a jeszcze szer· 
sze mo.żliwości pod tym w:zględem na przy­
szłość. 

M arszałek Ti-l\J z.aipaila p~pi:e-rosa. _zas_tana.wi:'1 
S1ię chwi1lę, po czym usmrncha su~ 1 mow1: 

a wiem, że ludzi·e powiadają: „oo też tam 
- no1wego Jmują [1d Bałkanach?" A !ym· 
czasem na Ba•lk<łi!laioh po prositu - buduje się. 
Na Ba·lkanach ludzie pracują dla -swojej i·~ P­
szej przyszłości, dla pokoju. To właśnie bu­
dzi z~niepo'ko i<:ni-e wśród ~mperiali~tó w, _ us.1łu­
jący-0h stwarzac cmaz to nowe ogn.sKa a1q:io­
koju na świecie. W krajach doolO'k i'il <'!~ . lu­
dowej jest to już, na szczęście, memmnwe. 
Jedynym puniktem zaipaiLnym w~ród kra)ów Ell.c­
wiańskich jes:t jes7JO'Ze na ra'l.l.e Gre~I~· '."1~­
simy się liczyć na tym terenie z mm!.ltwos<-1ą 

W drugim dniu rozprawy przeciw członkom 
OP I NSZ Sąd kontynuował przesłuchanie 
g!ńw:- ~10 oskarżonego, Stanisława Kasznicy. 

Prok.: Czy kierownik wywiadu NSZ Waw­
rzkowicz mówił oskarżonemu o swoich kon· 
taktach z Niemcami? 

Osk.: Tak. Wawrzkowicz powiedział mi, że 
na rozmow'· polityc7.ne z gestapo uzyskał ze­
zwolenie zarządu organizacji. Generalne peł­
!iomocnic:·.-10 w tym kierunku otrzymał Waw­
rzkowicz prawdopodobnie w początku 1943 r„ 
kiedy zaczl!ł się zajmować sprawami wywia­
du. Wawrzkowicz mówił o swym kcmtakcie z 
Fuchsem, szefem gestapo dystryktu radom­
skiego, któremu przedstawił działalność anty­
komunistyczną Brygady Swiętokrzyskiej oraz 
~woje zam;ary i plany. Wawrzkowicz uzyskał 
zapewnieni" Fuchs:?, że Niemcy nie będą ata­
kowali Brygady. Swoje sprawy z gestapo 
Wawrzkowicz załatwiał również przez „To­
ma", który uzyskiwał zwolnienia NSZ-tow­
ców, ares· towanych przez gestapo. Tak np. 
gestapo zwolniło moją łączniczkę oraz archi­
wum NSZ na skutek interwencji „Toma". 
Również w sprawie większej sumy pienię­

dzy, którą przekazano Kasznicy, jako komen­
dantowi okręgu śląsko-dąbrowskiego NSZ, na 
dozbrojenie i utrzymanie podległych mu od­
działów wojskowych, oskarżony przyznaje, iz 
żywił wówczas podejrzenia, że pieniądze te 
pochodzą od Niemców. 

Na jednym z zebrań organizacji omawiano 
propozycję gestapo przekazania NSZ-towi 
radioapar. lu nadawczego - krótkofalówki w 
celu rozbudowania propagandy przeciwko 
PKWN i przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
Oskarżony długo r.it:: chce odpowiedzieć wy­

raźnie na i,Jytanie, czy .,cestapo było poinfor­
mowane o przygo'owywanych likv'>'idacjach 
działaczy d'lmokratycz.nych. W końcu jednak 
oświadcza, źe nie wyklucza takiej możliwości. 
Dziakjące sądy Jrapturowe wszystkie swoje 

decyzje, z wyjątkiem jednej, wydały już po 
dokonaniu likwidacji. 

Prok.: Ile v.--ydaliście wyroków? 
Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wiązały 

się one z lic:rt.ą około 100-tu zlikwidowanych 
osób. 

Następnie oskarżony, odpowiadając na sze­
reg pytań prokuratorów, charakteryzuje dzia­
łalność i strukturę organizacyjną t. zw. „tró­
jek antykomunistyc"lnych" i sądów kapturo­
wych. Zadaniem „trójek" było śledzenie i lik· 
widowanie działaczy demokratycznych. W 
~zczególności „trójki" miały rozkaz m.rirdo­
v..ać każdego członka PPR, pracującego .>rga­
nizacyjnie. Starano się przy tym wykrywać i 
mordować prz~de wszystkim działaczy najpo­
ważniejszych. Starano się obezwładnić Armię 
Ludową poprzez wymordowanie członków jej 
sztabu. Sam Kasznica podkreśla, źe w spra­
wie planowar.ego ·amachu na Dąb-Kocioła. i 
na pewną łączniczkę osobiście wystąpił z ini· 
cjatywą. 

Obok morderstw, dokonywanych na działa­
czach demokratycznych, „trójki" służyły tak­
że do likwidowania innych niewygodnych lu­
dzi. Tak więc po wyzwoleniu „rozpracowywa­
no" już celem zlikwidowania m. in. gen. 
Rummla i red. Strumph-Wojtkiewicza. Oskar­
żony twierdzi jednr.kźe, że likwidacji tych za­
mierzał dokonać nic z własnej inicjatywy, ale 
na rozkaz Kamińskiego, przesłany mu z Lon· 
dyn u. 

Z ramienia ' komendy głównej NSZ akcje 
likwidacyjne prowadził jednocześnie t. zw. 
AS „Akcj.: specjalna". 

Osobną część zeznań posw1ęca oskarżony 
bitwom staczanym przez oddziały leśne NSZ 
z oddziałami Armii Ludowej, 

Kasznica wyjaśnia dalej, że wobec złapa­
nych do niewoli żołnierzy Armii Ludowej sto­
sowano tortury, a kiedy w czasie bici.a okaza­
ło się, że jeniec należy do wybitniejszych 
działaczy, natychmiast go likwidowano. Od­
działy leśne NSZ zasilane bywały także przez 
zwykłych kryminalistów. 

Przechodząc do bliż~zego omówienia działal­
ności B!'ygady Swiętokrzyskiej, przewodniczą­
cy zapytuje: Jak oskarżony określa postępo­
wanie Brygady świętokrzyskiej? 

Osk.: Przejście przez rów przeciwczłogowy 
pod Koniecpolem przy pomocy Wehrmachtu i 

1~obyt na teren.ie Czechosłowacji na utrzyma­
niu Niemców określam jako hańbę. 

O t • d • H • tl · waipieJJJ11eqo. Im rolbiło się późn.ieij, tym "'l11ce1 Sta nte n1 1 era napłyowało llliepokojących i coiratZ smu~111ej· 
s.zych wir?'domosci. Spoś1ród ni<ih naigo r„1e !JY· 
ły te, kitore naipłyowały E n'8.c:i Odry. 

(ciąg dalsz~) • KLĘSK!A NAD ODRĄ 
_ Nasza delegacja znajdowała się już w I 0 .d stro~y półno:nej. Je-d?:d;k. niltk!t z n~s n ie ?"· \ Nasze naczelne dowódz.bwo doniosło w i ć-

Reims, ale rokowania ieszcze <>ię nie rozpoczę· siadał zarlnycb inf01rmac)I w ~m ·3 ·""~ 1 ~ - ~czo-rem o całkowitej klęsce nad Odrą. W po· 
ty, gdyż nie przybył na czas generał Eisenho ODCIĘCI OD ~WIAT.\ łu.dniorwyah oikolicacih Szczecina ait<l!kująca na 
wer. Gdy generał wreszcie przyjechał , to z :-.Iaostępny dzień przyni&sł poważ, , JtGza· rozikaz H1Uera trz-ecia armia, znajdująca się 
miejsca podczas pierwszego już spotkania za- rowanie. Już z samego :ana zootał.i ! •~r wana pod J()wóciz;twem generała Steinera, ' począ;tiko· 
pytał generała - pułkownika Jodla: „Nie mo· łączność telefoniczna. Byliśmy for.!Ilalnie od- wo odniosoła nawet pewien niemaczny sukces. 
gę zrozumieć, dlaczego prowadziliście dalej cięci od świata. Nie zdążyliśmy jencze zor· •Posunięto się naprzód o 2 kiiometry. Ale to 
walkę po przegranej decydującej bitwie porl · ganizować odpowiedniej łączno.ś<:! raidicwej, był jedYlllie mira~ zwycięstwa. Słahe s:ły tej 
Avranche? Przecież wtedy jasny był ju~ ~o: w-0t:ec ozego nie mogliśmy otrzy.m.ić ża-:lnych ~mii :lllie :V-Ytrzyma!y p~nowneg~ ~ait:irda Re~ 
niec wojny i wasza klęska!" Jodl po krotkieJ 1 wic.<lomości z zewnątrz. Jednocze5n!e z o;l- SJaill i S.temer musiał się coifnąc i to · ;ofnąc 
pauzie odpowiedział, co następuje:: „Nasze l głosów bombairdoiwa1nia sk·oostatn•a.liśmy, ;ż się je·szcze da0lej w głąb krajiu. Siły zgL'l.tpo­
naczelne dowódz ·wo, to znaczy - Hitler i ja, art-yleryjski obstr.zał Berlina zna·.z·nie s:i: rwame pod dowódz,twem Wendka, któ~ymi 
,,. yJiśmy niemal pewni tego, że sojusz.nicy wzmógł. szczególnie interesował się HiiUer, nie -podCi· 
pokłócą się między sobą przy podziale Nie- · TC>tk przeszedł dz.ień . w godziailcli wi eczn - wa•ły o sobie . żadnego znaku życia. Wit~ clzie­
mlec". n ych &p04hkafo nas nowa, przykra me.~podz ;an- liśmy jedynie, iż na rozka:z fuehrera Wenck 

Gdy Hitler mówił, ełuahaliśmy jego wywt'· ka: pocislki radzie<:lk.ich ciężkich a:mat za,~zę· i6ito1tnie m-zpoczął o świ~ie ofe;nsy~~ w kle· 
dów w milczeniu. Po wygłoszeniu swojej peł- ły dość gęsto padać na tery•torium Kancelar :i runk~ Po~~u. Ale. me p~s1<i:daJ13~y żad· 
nej pa1tosu przemowy, fuehrer Zlll6·..v zwródł Rzeszy. A więc, :unależliśmy się be?:pośred.nio nej inJoranncii o przebiegu teJ OIPeracJI. 
się do generała Krebsa i pmsił go o to, aby w strefie realnego niebezpieczeń~twa. Ten fokt 
referowa ł w dalszym ciągu. Przeryw'!! j1dnak pociągnął za sobą nieprzyjemne skutki. WALKI U WRÓT BERLINA 
ciągle i stawiał ·generafowi najrozmajtsze py- W podziemiach musia.no wyłączyć "1.szystkie Na1tarcie rosyjskie 
ta•nia. Wi ększość tych pytań dotyczy~a m.ej- wentyla·tory, ponieważ Za!!Iliast pożądcmego, przybierało na sile 
&ca obecnego poby;tu armii generala Wencką. świ eiego powietrza, zaczął się _dos•ta.wać: do f 
omaz pr.zebiegu atak.u - tr~oiej a.r·mii na Berlin 1wnętr.za wiy.raż.n.y zapach si·airki, d-ymu, k·wasu 

na zachód Ód Berlina 
i godziny na godzln'ę. 

~ł>. c. n.~ 

Prok.: Czy był rozkaz zaniechania agreSYW· 
naści w stosunku do Niemclw? 

Osk.: Tak jest. 

Prokurator zapytuje z kolei o okoliczności 
zamordowania prof. Handelsmana i Krachel­
skiej, 
Oskarżony oświadcza: Dowiedziałem się od 

Rutkowskiego (szef departamentu spraw we­
wnętrznych Delegatury), że nie zostali oni za­
mordowani, lecz oddani "' ręce gestapo. 

Prok.: Co oskarżonemu wiadomo w sprawie 
Makowieckiego i W;rierszala? 

Osk.: Wawrzkow: :---: powiedział mi - „Myś­
my zlikwidowali Makowieckiego i Widersza­
la" - Byli to członkowie BIP-u i zostali za­
strzeleni przez jeden z AS-ów w swoim 
mieszkaniu. 
Oskarżony stwierdza dalej, że zewnętrznie 

akceptował zastrzelenie Handelsmana, panie· 
waż powiedziano mu, że to „komunista". 

Do Komitetu Politycznego wchodził zarów· 
no osk. Kasznica, jak i Wawrzkowicz. 

Prokurator Dytry zapytuje: Czy Komitet 
Polityczny aprobował wszystkie posunięcia 
Wawrzkowicm; współpracę z gestapo, likwi· 
dowanie dZiałaczy demokratycz.nych, wywiad, 
otrzymywanie pieniędzy od Niemców? Czy 
aprobował jego działalność? 

Osk. (po długich wykrętach): Niewątpliwie 
tak. 

Osk. Kasznica przyznaje również, że w wal­
ce ze swymi przeciwnikami „Dwójka" NSZ 
posługiwał; się pomocą gestapo_ 

Na pytanie prokuratora odnośnie ideologii 
ONR i OP, Kasznica wyjaśnia, że organizacja 
jego żywiła duże sympatie dla faszyzmu wło­
skiego, portugalskiego i niemieckiego. Z hit­
leryzmem ideologia Obozu Narodowego miała 
liczne analogie. Jako punkty styczne ideolo­
gii oskarżony wymienia m. in. antysemityzm, 
zapatrywania ustrojowe, zasadę wodzowstwa 
i t. p. 

Prnk.: Czy okazYWaliście 
dla hitleryzmu? 

Osk.: Tak jest. 

swoje sympatie 

Na pytanie prokuratora oskarżony przed­
stawia Sądowi SW<! działalność w pie:rwszym 
okresie wyzwolenia kraju na terenie Pozna-
nill. 

Oml.t''" ,c.jąc system i·~·acy organizacyjnej na 
terenie Poznania, Kasznica wyjaśnia, że kładł 
nacisk m. in. na prowadzenie propagandy 
„!.zepta.nej", Propaganda „szeptana" w myśl 
instrukcji wydanych· przez Kasznicę opierała 
się na spE.cjainym serwisie wiadomości roz­
kolportowanych pomiędzy „rezydentów". któ­
rzy z kolei rozprzestrzeniali je na· terenie 
swoich powiatów. 

Prok.: Jaki był charakter prowadzonej ~o­
pagandy? 

Osk.: Propaganda uderzała w Polskę Ludo­
wą. 

W dalszym ciągu oskarźony wyjaśnia, te po 
wyjeździe komendanta głównego NSZ Bro­
niewskiego-Boguckiego do Andersa, objął w 
jego zas·tęp6itwie funkcję komenda:nta główne­
go NSZ, zatrzymując jednocześnie stanowisko 
inspektora NSZ obszaru zachód. 

Po wyjeździe za g;:anicę kierownika OP So­
bocińskiego, w czerwcu 1946 r„ oskarżony 
Kasznica stał się kierownikiem całej organiza­
cji OP. 

Po kilku dalszych pytaniach prokuratorów 
Sąd •przet'wał robprawę do dnia naetępnego. 
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Dr. .:lullu1z H'illaunie 
Docent Uniwer8ytetu Łódzkiego 

owstanie 1 znaczenie „Manił est u Komunistycznego" 
Węder; Pclskę raś, która od r. 1'7~Z ucsynlła 
więcej db sprawy nwołucji nii w~ystkie te 
3 naredy razem wllięte, Polskę pozostawiono 
samd sebi~ gd:r w r. 11163 upadła pod dne­
siędobvhlle Połężniejsą przemocą rosyjską. 
S.!aebb nJe potrafiła ani utrzymać, ani od­
zysbć DiepGdległośd Polski, dla buriw:zji jest 
(JJl& dziś co na.imnie: ooojętna. 

A jednak dla zgodn~o współdDałania euro­
pejskich nal'odów jest ona koniecsuośdą. Mo­
;;,,r. ona być wnva•czona tylko pnez młody 
ttroiełariat polski i w jego rękach jest całko­
wicie bezpieana. :60WIEM ROBOTNIKOM 
CAŁEJ POZOSTAŁEJ EUROPY NIEPODLE­
GŁOSC P~LSKI POTRZEBNA JEST TAK 
SAMO JAK I ROBOTNIKOM POLSKIM". 

KAROL MARKS 

--=--~ 
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JuOileunowe WJ~an e „Maoite~tu KomuniDJlmego" 
W setną rocznicę l!ka'.łmla się „Manifestu Specjalna uwaga · została -zwrócona na pol-

Kcmttnis.tycznego" Spółdzielnia Wydawnicza 11kie wydania ,,Mcmlłes.tu" oraz na kontakty, 
„K9lążka" dała. społeczeństwu pol!łkiemu ju- łączące autorów tego dzieła · z pierwszymi pol­
bUeu1zowe wycJame lego epokowego dzieła, sklml wydawcami, Czytelnik połskll zn~Jdzie 
popnedz;c>ne wstępem pióra Pawła Hofmana. m. in. facsimi:le 1lstu Engelsa do polskiego wy 

Wydanłe jublleusl'owe, klilre jest 15-ym dawcy Manifestu, wysłanego z Lond}nll drla 
Jalfle uk.w,aJ.o się w naszym języku na prze- 11 lutego 1872 r. a także fotokopię przedmowy, 
strzenl stulecia; daje czytelnikowi polskiemu jaką . Engels napisał speejaln.ie do polskiego 
niezwykle 1tarannie przygotowane thnnacze- wydania w roku 1892. 

W stuletnią roczr icę vgłoszenia ,Ma.nifestu 
Partii KomunlstyCZDej", tego pomnik-0wego 
dokumentu, który zapoczątkował świetny po­
c.bód doktryny marksistowskiej poprzez okres 
walk rewolucyjnych XIX i XX wieku do wi­
docznych dziś Jcz zwycięskich osiągmęc, 

przypemnienie sot>ie pod~tawowych zasad 
, Manifestu Komun'stycznego" jest prostym 
nakazem chwilL Odsyłając do istniejących 
pełnych wydań „Manifestu Komunistyczne­
go" wszystkich zainteresow'lllycb, z.e wzglę­
dów technicznych zmuszeni byliśmy do ogło­
szenia poniżej zasadniczych wyjątków (za­
czerpniętych z K. Marksa, Dziel wybrany.eh, 
wyd. Książki, r. 1947, tom I). 

Dziś z perspektywy wieku czytelnikowi łat­
w1eJ ocenić nieprz~m!jające• ogólnoludzkie 
zna,czenle haseł społecznej przebudowy świa­
ta, głosz~ych przez autorów ,,Manifestu" -
Karola Marksa i Fryderyka Engelsa. 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłlllłllłlllllllllllllllllllllllłllłllllłllłl 

Gc?ne7,ę „Man!Ce3tu Komunistycznego" wy­
jaśnić da się na tle działalności Karola Mark­
sa w ramach tajnego „Związku Komunłsb'cz­
ncgo". Było to pierwsze międzynarodowe sto­
warzyszenie robotnicze, które powstało w 
1847 r. w Lon<iyniP. W organizacji nie bi-akło 
członków wszyatkich narodowości , a więc An­
glików. Polaków, Niemców, Węgrów itd. Ten 
różnolity skład nar0dowośclowy Związku zna­
komicie podkreślał mlędzynarojowy charak­
ter ruchu •·obotniczego. Prz~jawami jego ży. 
·wotnollci były zjazdy międzynarodowe, które 
w 1847 r. po dwakroć były zwoływane do 
Londynu. Na drug:m Kongresie (koniec listo­
pada - początek p,rudnia) postanow:ono na 
nowo przepracować program partii, zdając 
Marksowi i Enrel!'owl ostateczne sformuło­
wanie pod~tawowych tez pc,litycznych. 

nie ,,Manifestu", a także zawiera bogatą część Reali'Laton:y wydania Jublleuuowego po-
dokumenłilrną, obruującą jego rozpowszecb- starali się o zbllienie czytelnika do epoki w Notatnik wydarzeń kulturalnych 
nłenle 1ię w świecie oraz informacje o wyda· Jakiej „Manifest" powstał. t"'rzyczynła s;ę do Państwowy Instytut Wydawniczy przygo-
nlach vi poszczególnych krajach, Najlepiej tego, abok obszernego komentarza history~z- ! towuje. W)'.d~ie zb~owe dzieł Wyspiańskie­

uzmy&lawłaj~ światowe rozpowszechnienie nego, także zamieszczenie odbitek rękop~u , go 1 S1€ntloew1cza, ktoryc'h ~:nerwsz.e tomy uka­

„Manltestu" fotografie 23-ch okładek wydań Manifestu oraz portretów, przedstawiający<:h 1 żą się w najbliższym C"ŁaSie~ 
w językach obcych, m. in. wydań w języku Marksa i· Engelsa !1r.zed s.lu la.ty, kiedy to o- w Muzeum Wojska• Polskieg~ w Wairsza.wie 
bengalsktm, perskim, chińskim i ja,pońskim, pracowali oni właśnie 'woje dzieło. olwa,rta z06ta'1a wystawa z okazji stulecia 

Sam teks.ł Maniiestu Komunistycznego po-- Wydanie jubUeusz<>we otrzymało wyjątJrn- „Wiosny Ludów". W dz.iałe obrazów wajdu-
przedza przedmowa do wydania niemieckiego wo piękną szatę zewnę~ną, zawiera także 1 ją się portrety Mierosławskiego, Benna, Gari­
pri~ Marksa l Engelr.a w 1872 roku oraz I reprodukcje okładek poprzednich polskich wy- b.ald;ego, K0>narsk.r.ego 1~ mnydodl. Wb. dziale rły-

W ten sposób powstał „Ma.n!fett Komunł­
styćzny", którego ogłoszenie drukiem w Lon­
dynie, naprzód w języku niemieckim, zbieg.Io 
się z począł.kowym 'Jlornentem RewolucJI Lu­
towej 1848 r. we Francji. Niedługo po wyda­
niu niemieckim wśród wielu różnojęzycznych 
wydai1 ukazało Się w Londynie również I pol­

. cm zwri!JCaJą uwagę 1czne p o 17lllY czo o-
przez tlilm&go Engelsa w roku· następnym - dań, z wyjątkiem pierws.zego, którego nie u· wych pnedst.awici.eli myśli polSltępowej: Mic-
Już po śmierci Marksa. dało się odnaleźć. kiewicza, Ma.rksa, Lelewe.la i Liebelta. Wśród 

skie tłumaczenie „Manifestu". Miasteczko sludenlów 
Ażeby zdać $Obie sprawę ze znaczenia tero 

doknmentu dziejoweao, wystarczy przytoczyć hk żyje i kntafc s;ę 5 tys. nrzyszłych jpżynier6w 
zdanie naJpowa.inleJ1ze10 znawcy l konty- Przy Mooklewskim Instytucie Energetycz- Miasteczko studenckie składa się z 12 blo-
nuatora ldeolorll 1n1.rkal1tow1kltJ na przeło- nym, .k.tórego laborait.oT1ia, sale wykładowe ków, w których mieszkają i uczą się studenci. 
mic XIX XX wieku. „W tym dziele - jak i inne zabudowania ciągną się na przestrzeni W każdym bloku oprócz p0<koi mies:zkalnvch 
pisze LENIN - z rcnialnl\ Jasnościlł l dobit- 42 tysięcy metrów kwadratowy~h. W ładnie inajdują się sale do nauki" i 6dle klubowe. Mią­
nośclą, nalueślono nowy światopogląd, kon- zadrzewionej dzielnky t>toi 12 pięknych blo- sloczko posiada oczywiście wzorowo prowa­
&ekwentny materiali.zm, ogarniający również ków mieszkalnych. Mies-zka tu okofo 5 tysię- dzone s.tolówk:i, magC12yny, pra-lnie, warsztaty 
dldedzirtę życia społecznego, dialektyka, jako cy przysz.lych. mżynieró~, . k.tóry~ przypadli!: krawieckie i inne, ora:z now<><ze:mą PQliklinikę. 
najbardziej wsz:3Ch,tronna I rłęboka nau'<a.1 w ~dziale du~a sz~nsa zyc1owa, ;aką. stanow1 Biblioteka m:ejscowa liczy 160 tysięcy tomów 

0 
rozwoju teoria walid kluowej 1 światowo· mo211ość 6tud1owania w tak z:nak?m~c1e. posta- k6iąże.k. Czytefnia pism abonuje 70 pism ro-
t ' wionyrn w zakładzie naukowym, 1ak1m Jest ten 5yjskich i 116 cudzo~iemskich (przede wszyst-

hls orycine.I, rewolucyjneJ roll proletariatu - inctylut. kim fachowych). 
h"órcY nowego, komuni1tyczne10 •Poleczeń- I Instytut p01iiada własną centralę doświad- Studenckie kofo nauk~we pod kierunkiem 
1twa". czalną. 44 laboratoria i 13 gabinetów nauko- najwybHnlejszych profesorów prowadzi samo· 
Pod~tawową myśl „Manifestu", wyra!oną wych ,gdZ;ie słucha<Cze za?inajamiają się z naj- dzielne prace badawcze. 

w pierwszej jego części zatytułowanej ,,Bour• nowszą techniką instalacji energetycznych. 
1eol1 a Proletarlu1ze", stanowi twierdzenie, że Zna1ko.mlcl uczeni i akademicy radzieccy W saJ,i koncertowej klubu studenckiego 
wytwórczość go&podarcza uu.letnia od siebie (kiJku&et dokt<>rów i kandyda1ów nauk t€Qh- oprócz ko11certów odbywają s i ę przedstawienia 
budowę 1polecznl} w danej epolle. z kolei, te nlcz~y.ch). ks1'tak4 przys:zlych inżynierów w 20 kola dramatycznego oraz wieczory literackie 

rękop1sów znajdują się -regulamiilly -woj:skowe 
Gwardii Na.rodow€j. Prasę zdobi zbiór cza.;;o­
pis.m lrancuskkh z o.kres.u -rewolucji. Poz.a tym -
chorągwje, broń i ;pamiątki osobi6te, jak mun­
dur geineri!lła Dębińs.k.i.ego, furażerka Bema :tp. . . 

W związku· z mającym 6ię odbyć w 1949 r. 
Czwartym, Międzynarodowym Ko1nlmrsem Pia­
nistycznym, urządzonym -z otkazji 100.,nej rocz­
nicy urodzin Chopina, od dnia 19 kwietnia br. 
ro?Jpoczinie się publiczny, ogólnopolski ko.nk.urs 
elimi,nacy }ny pimistów od lat 15-32. . . 

W Londyni€ s.ta'Tan.iem Stowarzysz:enia Lu­
dzi Nau ki odbyło się zebranie, poświęco.,1a 

nauce polskiej, w cza&ie .którego zrnany ba,dacz 
historii, korespondent nauk.owy „Manchester 
Guardia.n"', Crowther, wygłosił obsze,rną pre­
lekC)t:. poświęconą w dużej części Uniw~rsy­
tet.owi Wrocławskiemu. Licznie zebrani przed­
slaw.i<.Jele brytyjskiego świata nauki z ogrom­
nym zainteresowallliem wysłucha.li odczytu, 7a­
rzucając prelegenta pyta.niami na tema,t 6t~'.lu 

n< xki w Po.!6Ce. ' 

dwa czynniki stanowią w nadbudowi~ poll· speC]a/nosc1ach. . 1 udziałem najwybitniejszych pisairzy i poetów. 
tycznej i umysłowej w danej chwili z rzutu Co roku .studenci wyjeżdżają na praktykę Ożywioną działa•lność rozwija klub sporto· Zbiory malarstwa p~lskiego w Muzeum Na-

k · ś . , . . · b do Innych m1a&t (Chairkowa, Odessy, Stahngra· wy, dz.ietący się na liczme sekcje: gimnastycz· 1 rodowym wzbogaciły się o nowe obrazy ą.od3-
o a n.a przesuo c "'ymka, ze .historia yla Wl· du itd.). Ta.m remontują instalacje elektrycz- ną, narciarską, piłki nożinej, wiośla.r-siką i illlne. kowskiego i Wa:Ji5zew&kiego, Norblina, 'Jie­
do~vmą wa.l~ klasowy~h po~iędzy wa~stwaml ne, pomagają przy odbudowie znl5Z<'ZQnych Klub dzierżawi stadion ·i posiada wlaS>ne place rymskiego i rzeżby Kuny, Dunikowsik.iego, Kar. 
uc1skanym1 I wyzyskugcym1. Warunkiem wy- i budowie nowych elektrowni. teni60we. nego i Pugeta . 
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Manii.est Komunistyczny 
(FraqnientqJ ., 

Rewo.lucja komunistyczna je5t inajradykal· Jednakże w kra.jach najdalej w rozwoju po-
niej'Szyra zerwaniem z przekaza•nymi na•m GJtO· suniętych, będą mogły być na ogól powszech­
sun!ka.mi własności; nic dziwnego, że w swym nie zaetoiso;1,vaine zanądzerua2) !Ile.stępujące: 

przebiegu przyniesie ona również najradyikal· 1. Wywłaszczenie własności ziemskiej i uży­
niejsze zerwanie z przekaza:nymi nam ideami. cie renoty gruntowej na wydatki państwowe. 

Porrućmy jednak zarzuty burżuaz1i prze- 2. Wy-soki poda>tek pro9re5ywny. 
ciwko komunizmowi. Widzieliśmy }uź, źe 3, Zniesienie praiwa dziedxiczenia. 
pierw;;zym krokiem rewolucji robo~nlc-zej jest 4. Koaifi.skata właisności wszystkich emi-
wydźwignięcie proletaria~u w kla>Sę panującą, gra.ntów l btmt<>wn!Jców. 
wywalczenie demokracji. 5. Centralizacja kredytów w rękach pań-

Proleta.ria.t użyje swojego p~no•wania po•li· stwa za pomocą ba!lliku nairodowego o kapita­
tycznego po to, by krok za krokiem wnwać le państwowym i o wyłąc:mr~m m001opolu. 
z rą•k burż~iazji cały kapitał, by scentraliz-0· 6, Centralizacja środków transportu w rę-
wać ws-zys•tkie narzędzia produkcji w ręku kach państwa. 

Skoro w biegu rozwaju zanik'Ilą różnice I na podstawie doświadczenia Komuny Pary­
klasowe i cala produkcja ZO•Sitamie sku,pio.na skiej (patrz K. Marks „Wojna domowa we 
w ręku '.łrzeszo'!lyoh jednos·tek, władza pu.blicz- Francji w 1871 r."). Marks charakteryzuje apa­
na utraci swój charakte·r po•lHyczny. Władza rat państwowy (państwa typu Komuny), któ· 
p.olity-czna, we właściwym tego słowa wacze- rym proletariat zastąpi zburzony przez siebie 
niu, jest zorganizowaną przemocą jednej kła- aparat ucisku burżuazyjnego państwa. (Patrz: 
sy celem ucisku innych. Jeśli pro!e,taria,t jed- Lenin „Państwo a rewolucja"'. Dzieła, t. XXI, 
noezy się w wake -z burżuazją silą rzeczy wyd. ros.). Red. 
w klasę, staje się p0<przez rewolucję klaJSą pa- 2) W „Zasadach komunizmu", będących za­
nującą, i jako kla6a panująca, m,osi irnzemocą rysem Manifestu Komunistycznego, Engels wy­
dawn€ stQSlllI1ki produkcji, to z:nosi wraz z ty- łożył ten program w 12 punktach, z powodu 
mi stosunkami produkcji warunki istnienia których towarzysz Stalin na XV partyjnej kon­
przeciwieństw klasowych, lclasy w ogóle4) ferencji w 1926 r. wskazał, że „program ten zo­
i tym samym swoje własne pa•nowamie jako stal już w dziewięciu dziesiątych zrealizowany 
klasy. przez naszą rewolucję" (patrz zbiór: „0 opo. 

Miejsce dawnego społeczeństwa burżuazyj- zycji", Wyd. Państ,w., 1928 r„ str. 378). Teraz 
nego z jego klaJSami i przeciwieństwa•mi kia- ten program w ZSRR dawno już przekroczono, 
sowymi zajmuje "2lrze.s-zenie, w którym swo- została osiągnięta w zasadzie pierwsza /aaa 
bodny ro'Z!Wój każde.i jedno&tki jesit w~run- komunizmu, socjalizm, zlikwidowano wyzysku­
kiem swobodnego rm:woju wszystkich. jące klasy, ZSRR wstąpił w okres zakończenia państwa, tj. w r.ęk·u zorganizowanego jako kia- 7. Zwiękisze'llie liczby faibryk państwowych, 

sa panująca') proJetaria.tu i by 11\00liwie szyb- narzt:dzl produkcji, wzięcie pod uprawę i ulep-
ko zwiększyć ma-sę sił wytwór<:zyeih. szenie grumów według jednolitego plainu. 1) Podkreślając specjalnie to miejsce, Lenin 

POC?.ątkowo może to się oczywiście doko- 8. Jedna!ki przymus pracy dla wszystkich, pisał: „Państwo, tj. zorganizowany w panującą 

budowy bezklasowego społeczeństwa socjali­
stycznego i stopniowego przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu. Red. 

nać tylko za pomocą despo•tycznyoh wtarg· utworzenie a.rmii przemy6łQwyc:h, zwłaszcza klasę proletariat - oto właśnie dyktatura pro­
nięć w prawo wła~mości l w burżuazyjne st-0· w rolnictwie. letariatu". („Marksizm o państwie", IMEL, 
sull'ki ·produkcji, a więc za pomocą zarządzeń, 9. Zespolenie rolnictwa z 'przemj'lSłem, dzia- 1932 r., str. 46). Wykorzystując doświadczenie 
które eko1n0iffiicmie wydają się niedostateczne łanie w kierunku stopniowego usunięcia prze· rewolucji 1848 r. Marks w swojej pracy „18 brµ­
i 11ieuz.asadnio!!1e, ale które w przebiegu ruchu ciwień&tw3) pomiędzy miastem a wsią. malrre'a Ludwiko Bonaparte'' rozwija I kon­
przera1Stają Mme siebie i są niuniknione jako 10, Spolecz,ne bez.płartne wychowanie wszy- kretyzuje naukę o dyktaturze proletariatu. 
łroodki przewrntu w ca.tym s1po&>bie produkcji. 'tkkh oi:~t!d. Zn:esienie pracy fabrycznej dzie· 1 Wskazuje on tutaj, że proletariat nie może po 

Za rządzenia te bt:dą oczywiście w różnych ci w jej dzisiejszej postaci. Połączenie wy- prostu owładnąć burżuazyjną maszyną pań-
bajaoo odpowiednio a:óżne. ł chowania z produkcją macteria,lnil itd. slwową, ale ptusl ją „rozbić", „złamać". Dalej 

3) W następnych wydamach, poczynając od 
wydania 1872 r., słowo: „przeciwieństw" za­
mieniono na słowo: „różnic". Red. 

4) W następnych wydaniach, poczynając od 
wydania z 1872 r., „Io znosi wraz z tymi sto­
sunkami produkcji warunki istnienia przeci­
wieństw klasowych, likwiduje w ogóle klasy, 
i tym ,samym swoje własne panowanie jako 
klasy". Red. 
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Fabręld no.sze c_zeko;ą na twórcze aonn1sl11 

Robotnik dał przykład _inicjatywy i ofiarności pracy 
Iła łódzkim rynku pracy 

Ciekaiwe falkty z.ao:bs~rwować można był<> 

na rynku pracy w styczniu br. W stoenni!m clo 
miesiąca poprzedniego, liczba rejestrującycli 
się do, procy wzro.sła o blisko cztery tysiąoe 
osób. Wart.o ~nacztć, że spośród tej l'cz.. 
by większość stam01Wili dotychc'LCIJS truiepraJOUją­
cy. Na „ ~.ost ten wpłynął z jedn.ej "troilly 
napływ ludności U!illliej6C<l'wej do Łodzi Narz 
odpływ dużej itoś-ci o>Sób, zajmujących się do­
t-yochczas wolnym handlem na tzw. czarnym 
rynlm. 

Kiedy rnteJ=gencia techniczna przystapi do współzawodnictwa 
Do tej pory główny ciężar wałki o wzrost Społecznyn, obowiązkie~ inteligencji tech- botnik za. swój dodatkowy wYsiłek. Zwycięz-

wydajności pracy spoczywał na klasie robot- nicznej jes~ przystosowanie się do tych no- cy we współzawodnictwie technicznym po­
niczej, Ta~ było "' całym przemyśle i· tak wych okoliczności. Na jej twórczą myśl cze- winni otrzvmywać specjalne nagrody. 
tyło Przede wszystkim w przemyśle włókien- kają, masy robotnicze, czeka cały naród. Ale nasia intei:e;encja techniczna musi 
niczym. Czas na~wyższy, ażeb:v nasi inżynierówie, włączyć się w potężny nurt współzawodni-

To robotnicy pierwsi wystąpili z ideą współ- technicy, pracow:-iicy nadzoru technicznego ctwa pracy, który już w .:hwili obecnej obej­
zawodnictwa pracy i w ciężkich, uporczy- podchwycili piękną, powstałą w dołach ro- muje setki tysięcy robotp.ików i coraz czę­
wych, codziennych zmaganiach. osiągają co- botniezych ideę współzawodnictwa i dźwignę- ściej poczyria wkraczać na wieś. Tylko w tym 
r~z lepsze wyni~i. To oni, „szeregowi" włók- ; li polską my:;l t chniczr.ą na nowe wyżyny. wypadku zdoła inteligencja zachować swe 
marze, samorzutnie i z własnej inicjatywy I Rzecz. .'?rosta, że w ·mo:iony wysiłek pracow- star.owisko w narodzie, gdy zespoli się z naj­
przechodzi!i w pr:·t'myśle bawełnianym na I nil'a technicznego powinien być dodatkowo I głębszymi jego dążeniami i pragnieniami. 
obsługę cderfcb, sześciu, a ostatnio i ośmiu!~ ynagrodzony tak. jak premiowany jest ro- I W. L. 
krnsien oraz na obsługę większe.i Ilości wrze­
cion, większej ilośc' maszyn w innych bran­
ż.ach Prz"myslu włókienniczego. 1000 kursów dla analfabetówl 

Interesująco przedstawia się sprawa zde­
mCJ.bilizowamyoh iolnieny. Urząd Zartrudni•mia 
kieruje kh przeważnie na miejsce strażm;ców 
przemysłowych, straży pooarnej i kan wo.jen­
tów. Z caiłego terenu działalności Urzędtt Za­
trudnienia zaikłady pracy z.głosiły 10.622 wol­
nych miejsc, z czego na}więklsre zapotrze1bo­
wanie wpłynęło z PZPB Nr 1. 

Olbrzymia, licząca ,ini dziesiątki tysięcy 

osób, w du~e~ części bezimi.:-nna armia przo- 1 
downików pracy sprawiła. że przemysł włó­
kienniczy, który w pierwsnJ połowie 194'1 r. 
planu nie wypełnil, nadrolJiJ w ciągu ostat­
nich kilku miesięcy r. ub. niedobory i plan 
wykonał z nadwyżką. 

Rozwói akcii kultura · no-oświatow Jj 

Wybi·tnie daje się odc:ruć brak sił wysoko 
kwalifikoiwanych, jaik inżynierów, techników 
oraz praC'O•wn,ików umy>słowycl1 do plai:iowa.­
nia, maszy>nistek wykwalifiko.wainych itd. Spr.a.­
wę tę komplikują trudno-ści mies7.ok.aniowe 
w Łodzi, wskutek czego ubmdnioine je61t is,pro• 

wadzainie faC'hO'WCÓw zamiejscol\vych. 

Jednakie istnieje jeszc:ie l\iele rezerw, któ­
re możnaby włączyć do wałki o wzrost wy­
dajności i o plan, ale dla ich uruchomienia 
potrzebna jest twó;·cza myśl iniynif'ra, tt>ch­
nika czy a.j~tra. 

Jednym :: naszych największych skarbó 
je.st CZAS. Czas ~racy wykwalifikowanego 
robotnika, czas pracy doświadczonej tkaczki 
czy prząd:..: · . Tymczasem w :ej dziedzinie pa­
nuje jeszcze u nas powszechnie ROZRZUT­
NOSC. Ztyt niedbale obchodzimy się z tym 
naszym skarbem. Nienależycie gospodaruje­
my także sul'Owcem. artykułami techniczny­
mi, chemikal~ami, energią, maszynami i urzą­
d;.eniam:. 

W Wanzawie obradował ogólnopolski 
zjazd kierownikt,w wydziałów kulturalno­
oświatowych. Szeroko omawiano na nim 
możliwości popularyzowania wspóhawod­
nictwa pracy w akcji kulturalno-oświato­
towej oraz pas' anowiono w szerszym, niż 
dotychcza:,, zakresie organizować wieczory 
artyst!rczne świe•Jicowe, poświęcone współ 
7..awodn'ctwu i przodownikom pracy. Pod­
kreślano również potrzebę organizowania 
świetlic nie tylko w zakładach pracy, ale 
równie7 w poszczególnych dzielnicach mia­
sta. 

W uchwalonych rezolucjach postanowio­
no m. inn. wzmóc akcję zwalczania anal­
fabetyzmu przez zorganizcwanie 1000 kur­
sów dh analfabetów przy zakładach pracy 

oraz przeszkolić w zakładach pracy na kur 
sa.:h dla aktywistów związkowych 40 tys. 
osób, 

Odncfoie Łodzi zapadła uchwała przy­
dzielen;r do każdego oddziału Zw. Zaw. 
jednej farhowej siły, .która mogłaby kie­
rować aparatem kulturalno-ośwatowym 

na terenie danego zakładu pracy. Po­
wzięta pr7ed kilkoma miesiącami uchwała, 
która z 240 zł. rocznie na każdego pracow­
nika przeznaczyła na świetlice tylko 50 
zł„ dzięki energiczrej postawie przewodni­
czącego OKZZ tow. WitasZE:wskiego zosta­
ła unieważniona. Tak więc świetlice wrócą 
do daw:~ego bud:ietu, który pozwoli na 
swobodny i stały rozwój pracy kulturalno­
oświatowej. 

W 61prawie braku ' -sil wykw.a.J.ifilik<><Wanydt 
dla przemy15łu włókienniczego do!kOIIlaillY ro­
stał wielki ik·rok naprzód. PZPB Nr 21 us,l.dillo­
wio,no jako zaJdad doświadcza.lny, gdzie prze­
prowadzana jest rekons•trukcja w celu d<JiS"to­
sowa.nia z.aJkladu do produkcji taśmowej. Dzię­
ki organizacji pracy ooraz doboroiwi pracawni­
ków, wyznaczooych prri:ez poradinię zaiwodową, 
tka-cz wyuczony w tym zaiwo<lzie będzie mógł 
oibsh.tgiwać 36 krosien. 

PZPB Nr 21 jaJko zaikład doświadczailny rpo­
zo>Staje .pod specjalną 01pieką Urzędu Zaltrud­
nienia oraz Baodaiwczego Instytutu Włókienini• 
czego w Łodzi. Wśród większ-yoch zapotrzeibo­
wań, jakde otrzymuje Urząd Zabrodnienia, na­
leży jeszicze zazna.czyć, że od 20-go stycznia 
wpływa coraz więcej zaipotrzeboiwań na roib<l<t­
ników budowlanych. 

Przy prz~prowad7en1u. nawet nie"'ielkich 
smian O!"ganizacyjnych, przy opracowaniu 
metod prowadzących do dalszego rozwojn ru­
chu wielowarsztatowców, pny WProwadzeniu 
p(;wn_vch nawet niewielkich \..Jepszeń tech­
nicznych łub reorga1:.izacji dróg transporto­
"' ycb w zakładach pracy zaoszczędzić mo:ina 
poważne ilo>ści pracy, a przede l\~szystkim wy­
kwalifikowanej pracy. Mała racjonalizacja 
przynieść moie takie poważne oszczędności w 
zu:iyciu i innych elementów niezbędnych dla 
produkcji. 
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Będziemy mieli źródło lani eh zakupów 

Dwa Państwowe Domy Towarowe w Łodzi 
otwarcie naslqpi jui w przyszłym tygodniu 

Już w mjbliższym czasie, bo w dniu 21 bm. pomyślane urządzenia dla potrzeb obrotu ty- lu włókienniczero. Nabywać tu będziemy róż· 
i:o p~łudniu, nastąpi w naszym mieście uru- mi aftykułami„Dla amatorów win będzie uru- nogatunkowe wełny, materiały bawełniane J 

Fabryki nasze w dużym odsetku są JUZ 

przestarzałe. Ale jeszcze bardziej przestarzałe 
są metody pracy, sięgające swymi korzeniami 
czasów kapitalistycznych. 

chamienie dwóch Państwowych Domów To- chomiona pijalnia tego trunku. jedwabne, tkaniny lniane i inne. 
warowych. Fakt ten niewątpliwie powitany Na I pi~trzE mieścić się będzie dział zaba- W drugim Państwowym Domu Towaro-
będzie z radością przez najszersze rzesze kan- wek• ślicznie udekorowany i dostosowany do wym mieszczącym się u zbiegu ulicy Piotr• 
sumentów. gustów małych odbiorców, dział cbemic'Eny, kowskiej i Andrzeja Struga, sprzedawane bę-

Skomasswanie tych małych zakładów w 
wielkie kombinaty ctwiera przed racjonali­
zatorami olbrzymie pole do popisu. Jak wiel­
kie możliv1ości rr anewrowania częściami, 

energią, siłą roboczą, surowcem i zaopatrze­
niem otwierają się •Jrzed każdym dyrektorem, 
kierownikiem oddz'ału, salowym i majstrem'! 

Nowo powstałe Państwowe Domy Towaro- obejmując~ wszyr tl{ie art:;kuty tej branży, dą meble, rotowa konfekcja męska, damska i 
we zostały urządzone z uwzględnieniem oraz perfum< ria i galanteria kosmetyczna. dziecinna, 'lbuwie, dywany, chodniki, firanki 
wszystkich wymogów estetyki, racjonalnej or- Dział papi.)J'niczy, w którym odbywać się bę- i inne artykuły z działu dekoracji wnętrz. Tu 
ganizacji sprzedaży - i do3tosowane do po- dzie sprzedaż artykułów szkolnych, a w przy t•mieszcz,.me zostały ponadto działy: dziewiar­
trzeb kiientów. &złości powstać ma stoisko z Itsią7'kami. Dział ski, kapeluszniczy, galanterii damskiej i pas-

RobotnL1': inaczej dziś pojmuje sw, obo­
wiązki wobec spo>eczeństwa, aniżeli w cza­
sach, kiedy fabryką rządził kapitalista. Je­
śli mu wskazać drogę do zwiększenia wydaj­
ności pracy to chę•nie nią pójdzie, zwłaszcza, 
że przyr1osi mu to natychmiastowy ekwiwa­
lent w postaci rosnącego zarobku. 

Wielki - nazwijmy go ze względu na roz- I galanterii skórzanej. Z czasem uruchomiony rr.anterii. Stoisko zostało rozplanowane na 
miary - Centralny Dom Towaro\vy miesci ! ma zostać i dział artykułów spJrtowych. Dla parterze i I piętrze. 
się przy ul. Piotrkowskiej 62. Rozplanowany wygody p..ibliczności zainstalowano kiosk W powstających DCJmach Towarowych zo-
został na 4-ch poziomach. Na parterze mieści i:ocztowy i kabinę telefoniczną. stanie zatrudnionych 250 pracowników - ta 
się dział spo:iywczy. TJ skrzętna gospodyni Na drugim piętne umi~szczony został dział ilość personelu świadczy o bogactwie sprzeda· 
nabyć będzie mogłp nie tylkf) wędliny i kon- szkła i P,Orcelany, artykułów gospodarstwa wanych as •rtyrpentów i mnogości stoisk. 
serwy wszelkiego rodzaju, ale i świeże 1nię- domoweg0, stoiska ~ garnkami Emaliowanymi, Uruchomienie Pai1stwowych Domów Towa­
so, żywe ryby, nabiał, warzywa i t. p. Zain- aluminibv.r,·mi, naczyniami kamiennymi, rowych wpłynie r-'.ewątpliwie dodatnio na 
stalowane zostały C'dpowiednie, nowocześnie szczotkami i tp. Tu nabywać będziemy artyku kształtowanie się cen artykułów pierwszej po 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" pierw- • (185.6 proc.). 
~ze mie~sca zajęły: Seweryniak Józefa W PZPB Nr 6 w przędzalni na ezoło 
(173.8 proc,), Ramus Anna (173.2 proc.), wYsunęły się: Kołodziejczyk Aieksandra 
Gortat Helena (166 proc.), a wśród tka- (151.3 proc.) i M„rczak .Maria (149.2 
czy Pałc7yńslć Stefan (1'13.3 proc.). We proc.), ? w tkalni na „szóstkach" osią­
współzawodnictwie 21espołowym · wy- gnął Dybała Stefan 162.8 proc., a Wutz-
przedził Kibler (108.9 proc.) Engla ke Kazimiera 161.1 proc. ' 
(108.9 proc+ W przędzalni uzyskała W PZPB Nr '1 w tkalO.: na .,czwór­
Switoniak BrorJsława '164.9 prot.:.), a kach" uzyskały: Bilska Helena · 1'79 
Nowacki Ignacy (166.2 :>roc.). proc. i Morawska Michalina 166.1 proc., 

PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) a w przędzalni na 3 stronach: Prz·~wieź 
wyrć:iniły ~ię: Smulik Genowefa (140 Teodozja 163 proc. i Woźniak 'Vlaria 
proc.) i Stełm.„sz.czyk Maria (138.3 proc.). 153.:: proc. 
a na stronach: Łuczak Jadwiga (143.'1 W l>ZPB Nr ~ vv .11-zędzalni na ł s!ro­
proc.) i Dyksa Maria (141.5 proc.). 'W nach na czoło wysunęły się: Mro:iyń­
tkaln~ na „szóstkach" 0siągnął Ciuła ~ka Zofia (1'72 proc.) i Jakutowicz He­
Bron:sław 1'13.2 proc., a Marczykowska lena (15'1 pro„.). a w tkalni {na • szóst­
Józefa 170.7 Proc., na „czwórkach Ku? kach"): Bełdnwskl Kazimierz (188 proc.). 
charska Irena 161.6 proc. i Baraniak W l'ZFB Nr 9 wśród prządek pracują-
Kazimierz 158,9 proc. cycb na 3 stronach wyróżniła się Góga 

W PZPR Nr 3 w tkalni na szóstkach Jadwiga (145 proc.), a w tkalni (na 
wysunęły się: Plecińska Genowefa (182 „szó~·tkach"): Pakulska Feliksa (161.3 
proc) i Snycer Ba;·bara (170 proc.), Proc.). Krz~mień Wład;vsława (15'1 .5 
a wśród prządek pra<Jujących na 3 stro- proc.) i Kubik Stanisław (153.9 proc.). 
nach Tasińska Genowefa (178 proc.) i W PZPB Nr 22 w przędzalni na 3 stro-
Nowak Janina (1'14 proc.). n'.łcb osiągnęły Gogolewska Karolina 

We współzawodnictwie zespołowym (162.5 proc.) i Sobczak Feliksa (162.5 
wyprzedził majster Czlapiński (143.8 proc.), na 3 stronach Porost Józefa 
proc.) Banas.<czyka (141 proc.) oraz sa- (168.6 proc.) i Woh Zofia (168.6 Proc.). 
Iowy Mamrot (126 proc.) Szelesta (113.3 W PZPB w Pabianicach w tkalni na 
proc.), „szóstkach" osiągnęli Latuszkiewitl"" AJ. 

W PZPB Nr 4 wśród tkaczy Pracują- fons (160.8 proc.) i Sniady Karol "60.S 
cych na 16 krcsnach autoDLltycznycb proc.1• Na „f'zw6rkach" uzyskały: Ba­
najkpsu rezultaty osiągnęli: Skoczylas rańska Józefa 165.9 proc. i Kruk Helena 
Józef (164.2 proc.) i Herter Kazimierz 163.5 proc. 

ły elektrn~echniczne i aparaty radiowe. Na trzeby w naszym rr,ieście. Odegrają one rolę 
tym piętrze znalazła się też kawiarenka. Na regulatora cen na odcinku handlu detalicz-
trzecim pię!rze umieszczone będą stoiska dzia- neg!'· (ik) 
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~wo~~~l Afera zeszytowa 
I 1-h= = : = w Wojskowym Sądzie Reionowym 

W poniedziałek, 16 bm., w Woj;;1kowym , 
Sądzie Rejonowym rozpoczyna 6'ię proces 
o sabotaż gospodarczy przeciwko Era:mtinvi 
Ku-chowskiemu, Jerzemu Niebo.jeW5ikiemu, M;e· 
czys.ławowi Sucha1neckiemu, Edmundowi Fei~h­
ke i Mieczy>Sławorwi Tęczy. 

Kuchow5'ki, &ka:mmy już przez Sąd Rejono­
wy w ~wiątlm v. aferą Da.lewskiego, pełnił 
funkcję kierownika nddziału papiern~czego 

j .. spolem". Umówił &ię on z referentem działu 
• paipiern.iczego Ministerstwa Oświaty - Niebo­

jewsk•im i zohowiązaił się iprzeroibić i roz•pro­
wadzić 75 milionów 'Zeszytów, pr:zeznaczoT.ych 
dla uczącej się młodzieży. 

Nieboje~i przydzie.uł Kuchowslclemu prze­
szło 1 milion 22 tysiące kg papieru, który za­
miast zeszy,tow 16-ka!ltkowych, wyrabia.I ze­
SZ f~i 14-ka.rtkowe, a res.71tę papieru wykorzy­
stywa:ł na <lodat1cowe zeszty, kt6rych li.lości 

nie wy1kazywal!lo w sp1aiwozda.niach dla Mini­
&terstwa Oświaty. 

W aferze tej ściśle współdziałali Suohanec· 
ki - kierownik dziaiłu handlow(l9o Zaikładów 
Graifkmych ,,Społem'", Feoti1ke - nacz.elny dy­
rektor zaikładów, ora.z Tęcza kierownik 
technicz.ny Za.kładów Graficmych „Społem". 

Ukryli oni przed Ministerstwem Oświaty 
~onad milion zeszytów, 49 tysięcy brulionów, 
oraz 370 paczek papieru kancelaryjnego. Na 
machinacja-c-lt tych Niebojewski z.airobił ty,tu­
łem ła:pówkj od KuchO'W6ikiego 765 tysięcy zł, 
a Kuchowskl przywłasz.czył sobie 1.369.769 zł. 

Papier był przerabiany na zeszyty w Za­
kładaoh Graficznych „Społem". 

Tęcza , Sucha1neaki l FeU1ke w poro'l!umieniu 
z Ku{'howekim w okn~~ie od czer\ll'ca 1946 roku 
do czerwca 1947 roiku ukryli z po•wierzonego 
papieru około 400 tysięcy zes.zyitów, ~oło 144 

tysiące brulionów 40-kartkowy<:h i oikoło 5 ty­
sięcy bruliooów 96-kartkowycll . . 

Milionowa afera spryitnych osZiUJSlów po­
zbawiła dzieci s1Jkplne zeszytów, niezbędnych 
do nauki, a zyski z nielegalnych transakcji 
z.na.la.zły się w kieszeniach spekulantów. Na· 
razili oni na 6tra1ty Skarb Państwa, k.tóry, usta­
lając no•r.my flaipieru na 'zeszyty dla dz.ieci, 
s•tairał się dzieciom za,peown.ić odpo,wiednią 
ilość zeszytów po mo~liwie niskich cenach. 
Przez ukrywanie talk wielkich ilości zesz ytów 
aferzyści doprowadzili do podniesienia ceny 
rynkowej na ten artykuł. 

Afera 06Zusit6w zeszytowych WTh11flzs 7' r­
zumiałe zai,nteresowa'llie. 

ZA KUPNO KRADZIONYCH RZECZY 
Feliiks Plechut, Edward Korzyciki I Tadeusz 

Ka,1itasińsk.i znaJe:ili się w dniu wczorajszym 
na ławie OSlkarionych w Okręgowym Sądzie 
Karnym. Rozprawie przewodniczył sędzia Bia­
łoskórski, oskarżał prokurator Ogiłpa, bronił 
mecenas Walkiewicz. 

Piechut O&k..użony był o to, że przyjął na 
przechowanie rzeczy, pochodzą<:e ! kradzieży 
w Wojskowych Za1kaadadh Motor yzacyjnych 
Nr 2, a mianowide <:zęści samochodowe: 6il­
niki, motory tbp. KQl1"zycki natomia-.;t nabył 
część neczy I nie interesował s·ię, z jakiego 
źródła pochodzą. Wreszcie Kartasiński rów­
nież nabył pochodzący z kradzieży silnik sa.mo­
chodO'Wy. 

Sąd skauł Piechu ta na 3 ty>siące złoty.eh 
z zamianą na 6 dni are6ztu, Korzyckiego - na 
15 tysięcy zł grzywny z zamianą na 30 dni 
airesztu, Kar•tasińskiego - na 5 tysięcy złotych 
grzywny z zamianą na 10 dni areszitu. 

f 
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w~~r~~„~.ł~~~.~!w~l0~n~~~! I H a r c e r s I w o ·spoi • czn1one 
ników pracy, k!tóra odbyła się w Kalowi­
carch, była jako de-lega.tka uczestników 
„Wyścigu Pracy" 2 Łodzi kol. Ossendow­
ska (PZPB Nr 1), wykolI!uij ąca 170 procen•t 
norr:my Ili! 6 ikrosnach . Kot Ossendnw-ska 
su:zególnie długo roZIIllawia.la z pioni::~em 
mchu wsipółz·awodnie<twa, tow. Pstr'.l•wskim. 
Górnik i tkaczk a wymieniali s•we doświad. 
czenia z dzie~ziny ws:pólzawo•d·nictwa pra­
cy. Tow. Pstlo,wski życząc ko.I. Osse:iJow­
skiej pomyślnych wyników, powie:l::1.ł: 

(Artqhul dqshu§qjn1_1J 

„WIERZĘ W ŁÓDZKĄ MŁODZIEŻ". 

Sądzę, że tej wiarry nie zawied-ziemv. 

Polecamy uwadze Kolegów bardzo cie- kawy artykuł kol. Albrechta. Sądzimy, że -I 
temat przezeń poruszony wywoła żywe zainteresowanie i dyskusję na łamach na. 
szego pisma. 

Więkrs•OOŚĆ ludzi, którzy bliżej nie inrte•e- jęcia, w chwili orbecnerj caihkorwicie odmienne. 
sowa<li si·ę zagadnieniami haircer&kiimi, srtowo Już same okol'i!az:nośrd, toiwairzyrSząrce po­
harcer.stwo kojarzy ze stawem skauti.ng. Zresz- w.staniu o.rgainizacji skaJUtowej, kitóT«l :n.aro.dzi­
tą nawet wielu harcerzy czynnie bioirących la s.ię w Olkre-.;ie jednej z najrham·iBbniejsclych 
udział w życiu swej o.rganizacji, nie po•traiiło- wojen imperial.istycznych ~ wojny arngie!s•ko­
by zdefiniować różnk dz i·elących te dwa po- burskiej jako pomooIJlioza jednosUrn po 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111 S<tronie na.jeźdźców, stanowią falkt charraJ{itery-

Wi elki dzień koła ZWM przy Państw. Gimn. Męskim rLJ~Sy~~;~~~:~2°~}~;;.:ł~}:i~i~;; 
SikaJUtowej - Kim, boharter powieści Kiplirnga, 

Olrzymałiśmy stałe legitymacje chłopiec, który służąc w Intelligeillce Service 

.we w-to.rek, 10 lute go, Koło ZWM pr.zy XV wać musicie nie tylko w wybranym przez Was !PO!lila.ga zwakzać Ang.lirkom 111i·C!?Odlegiłościo­
Pans two•wym Gimnazjum Męs.kim w Łodzi ob- zawodzie, ale także nieustannie i niezłomnie we dążeni·a swych rrodaików Htndusów, je.sit 
chodzifo nieco·dzienną uroczyistość . .J n ż od S'O- nad umacnianiem i rozwijaniem wielkicli ideałem skan1ta, zaiwsz.e gotoiwego wa!lczyć 
bo.ty Ze·twuemcw{;y byli bardzo za;nr i. Na osiągnic;ć postępu społecznego, by nie zmur- o utrzyma.n.ie dotyohcZJa1sorwej właidzy p01lirtycz­
wszy;si!Jkich pauzach na·raidza.!i się ze so:hą, coś nować żadnej możliwości, jaka otwiera się 'Il.ej mimo, że morże .ona całkowic.ie nie odJJal­
tarm obliczali. ~ Przewodniczący Cz,e,;;!e-k pewną przecl naszą Ojczyzną, uwolnioną od wroga wiadać interesom jego k.raju. K'iedy w jaikiMś 
ręką wyipisywał zaproszenia. Ma·rian, ja.k zwy- i budującą nowy ład i nowy wielki dom dla U&troju spo-łecznym rauca się haisło apoli'tyC'z­
kle, poważny sta.ra•ł się o płyity, „Fa•raon" 7,a. wszystkie/I Judzi pracy". ności, nieinteresowainia się s·tosurukami· w nim 
jął się gromadieniem zaipasów żywnosciO- Serdecznie przemawia~ do swych wyclio- panującymi ; prr.zyjmowarnia i&bniejących za 
wych, a Zygmunt dekorował świeHicę. wanków dyrektor szkoły, ob. Aleksander Kap- najlepsze, or!'lz żąda się bezwzglę<l'll.ego po-

We wtornk o czwa.r-tej po ;poltudniu oczeki- pes. słuszeńs·twa wo•bec czynników rządzących, nie 
waliśmy gośai. Przyszli wszyscy i rozpoczęła Część artystyczną wyrkonały koleżaaki może być mowy o jakimk01lwiek postępie spo­
się uroczystość rozdainia stałych legi,tymacji. z kół ZWM i OM TUR przy IV Pańs•twowym łecznym. Skaiu.tin.g a1ngielsJd, a nfil511:ępnie w­

Po od.śpiewaniu Hymnu Międzynarodowej Gimnazjum. Fod kierunikiem prof. Heleny Za- ganizacje srka.uto•we d.ninych pań&tw kap·i,ba.li­
Federacji Młodzieży, zabrała glo.s delegatka borowskiej wy.kouarły kilka recy•tacji i odsp .e- ety=ych mi•ały za<lanie, przez oderwainie 
dzielnicy. waJy .szereg pieśni. · Po części oficjalnej cze- m:todzieży od za.gadnień spo'1eoznyich 4 posita-

Rozdano legitymacje. Opiekunka kola ZWM kała gości miła niespodzianka. w świetlicy 'wienie jej na platformie pol!ładrklaisoiwości, 
prof. Irena Goldmau10wa, życ.zyła zerbra!1ym Z\VM przygotorwa:no skrormny podwiecz::irek izolować ją całkowicie od s.połecze1istwa 
powodzenia w pracy, kończąc następującymi a potem przy dźwiękach ra.dia ro.ZJbawiona 'i stworzyć uległych obrońców istniejącego 
sło•wami: „W nauce przodować musicie tak, mło·d-zież tańczyła i śpiewa1a ·do godziny o-ej ustroju. 
jali wasi koledzy przodują przy warsztatnch fa- wieczór. Geneza harcePstwa, które pow&ta.ło w okre-
brycznych. Potem czeka Was praca. Prino- Zarząd Kola ZWM przy XV Gimn. sie walk wyzwo·Jeńczych narodu polskiego 
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a półce z ksi~żkami 
Chcielibyśmy, żeby nasza rubryka „Na I RADZKIEGO - WĘDRÓWKA PO STULE­

półce z książkami" była nie tylko kroniką re- CIACH (wyd . Radiowy Instytut Wydawniczy) . 
cenzyjną, krótkim przeglądem nowych wydaw Omarwia ona u.stroje, których marksi•sto•wsiką 

nictw, ale i poraclnikiem lektury. Rzecz jasna, I a•nalizę podają nam „Pogadanki", jest to jak 
ż~ przy takiej koncepcji bardzo ważna jest opi gdyby ich Hustracją. „Wędrówka po srtu.le­
ma korzystających z poradnika, ich pytania ciach" mogłaby odegrać poważną roJę jako 
i uwagi. Piszcie do nas, Koledzy. Listy nale uzupełnienie do podręczników szko•lnyd1, przy 
ży kierować do redakcji „Głosu Robotniczego" nauce hi51torii . Przystępne opracowąnie iksiąż­
- Łódź, ul. Piotrkowska 86 - z dopiskiem „dla ki daje możliwości korzystania z niej wszyst-

dz:iłi, którzy w boharlefSiki sposób przeciwsta­
wiali się okUipacji i faszyzmowi. 

Książka, całkowicie povbawiona pat.o.su, wy­
wiera na czytelniku bardzo silne wrarżenie. 
Zwlaszcza na czytelniku po•lskim. 

W ostatnich dniach· uka.zała się b. ciekawa 
k6iążka ST. SOWIŃSKIEJ (BARBARY) - „LA­
T A WALKI" (wyd. „Książka"). 

„Trybuny Młodych''. kim. „Lata walki" O•parte są na autentycznych 

W dzisiejszym nun:erze naszej ,;T1ybuny" 
zaproponujemy Wam zapoznanie się z cztere­
ma książkami: pierwsze dwie - to książki 
nauhowe. Drugie dwie - to dokumenty z cza­
sów walki z okupantem. 

Jedną z zasadniczych po.zycji w bibliotecz­
ce macrksistowsk1ej są „POGADANKI EKONO­
MICZNE" - ADAMA SZAFFA i LEONA BRU­
MA (wyd . „Książka") . Tematem tej niewiel­
kiej książki jest anc:liza kolejnych formacji 
us trojowych. Dowiemy się z niej czym cha· 
.-a:k tery·mją si ę po.szczególne ustroje społeczne, 
w jaki s-posób następuje przechodzeinie jed­
nego z nkh w drugi. „Poga.danki ekonomicz­
ne" su:zegótowo omawiają us.trój naru współ­
czesny - kapitalizm i jego ostatnie stadium -
imperializm. W książce znajdz:iemy wyjaśnie­
nie pojęć ta1kich, jak towar i wa•rtość, kapitał 
i wartość dodatkowp ilp. 

Naoleży podkreślić dużą wa•rtość „Pogada­
nek" jako k·siążk.i, która może być podstawą 

dla wielu re.fera.tów. Opracowanie referatów 
uła-twiają nam umieGzczone na końcu py;tania, 
w których zalJllyka się treść broszury. . 

Doskonałym uzupel~ieniem i pogłębieniem 
wiadomości nabytych przez <izytanie „Pogada­
nek ekonomicznych" jest k·siążka dra J. SIE-

UW AGA MIŁOSNICY MUZYKl 
AZWM „Życie" zaprasza na koncert betho 

wenowski z płyt , który odbędzie się a 
własnym . Piotrkowska 48 w niedzielę dnia 
15-ego lutego o god2iu1e 12-lą 

W programie: Uwertura Egmont, 3-ci kon­
cert fortepianowy C Mol. Symfonia 3-cia 
~ Dur Eroica. 

Wstęp wolny. 

• ws.pomnieniach żołnierzy Gwardii Ludowej 
Przeżycia okupacyjne pozo<Stawiły ślad w li- i Armii Ludowej. Akcja toczy się w Wa.rsza­

teraturze wielu narodów. O. tym jaik walczyli wie (ognisko polskiego ruchu podziemnego) 
i ginęli ludzie Czechosiłowacji opowiada nam w latacl! 1941-1945. 
książka cze.s•kiego dziennikoarza i publicysty Autorka , mając do dyspozycji przy pisaniu 
J. FUCIKA - REPORT AŻ SPOD SZUBIENICY k.siążki, archiwum sz,tabu Armii Ludowe•], poda­

(wyd. „Książka") . je w tekście szereg ciekawych d0kumentów 
Nie7'wykłą atrakcyjnością książki je611: to, 1 fotografii. Na skulek tego „La•tn. walki" do­

że w całości pisana była ona w więzieniu, na skona.le orientują czytelnika o układzte orga­
przemyconych przez jednego z dozorców wię- nizacji podziemnych, o ich wzajemnym sto.sun 
ziennyoh karbkach, między jednym a drugim ku i stosunku do walki z Niemcami. Książka 

przesłuchaniem. jest jeszcze jednym dokumentem, świadczą-

Jak już tyluł w<ilkazuje, „Repo·rtaż sipod szu- cyim o ogromnym wkładzie Armii Ludorwej 
bienicy" wiąże się z więziennymi przeżyciami w walkę z okl.lipantem. 
aut?ra. Je.dnocześnie .z .nawrotów w przeszloś~ I Prawda historyc.zna ~siążki i bez.po·średni 
mozemy się dow1edZ1ec o walce podziemne] styl, Jakim została nap1saina, zbliżają ją do 
Czechosło·wacji, o ludziach, którzy ją prawa- każdego czy•telnika. Z. D. 

Sęlwethi ZlłlH•oHców -
170 proc. na 6 krosnach 

osiąga kol. Ossendowska· 
Kol. Ge•nię Ossendow&ką spotykamy w Za­

rządzie Łódzkim ZWM. Wyipożycza wła~nie 
książkę z Centralnej Biblioteki ZWM-owej. 
Zerkamy niedy6•kret:nie na ty;tuł. Są to wy.:da­
dy populame z ekonomii po.Jitycz,nej - .J. Te­
picllta. 

Kori. Ossendorwęrka doik52ltoaka się bowi~m 
.systema.tycznie i je;;t żywym ZCll.Przeczeniem 
twi·e.rdzeń, że „ruch współza,wodn ictwa p~a·cy 
robi z ludzi bezmyślne maszyny". Kol. Os·sen­
dowska mówi o sobie: 

- Jestem córką robobnik.a. Do ZWM-u za­
rpisałam się od raz<U po wy.z.woleniu. Należa­
łam poc.ząllkowo do koła tereno•wego .iródmie­
ście-Lewe, a póżniej po za.łorżeniu kota nd te­
renie na.szych zakładów (PZPB Nr ! l byiam 
tam pr.zewodniczącą. W PZPB Nr 1 pracuję od 
czerwca 1945 r. Początkowo pracowarn.m jako 
robotnica, a później jako urzędnicz~a w Re­
ferade Pe rsonalnym. Gdy robotnicy 1w.~zych 

zakladów poczęli przechodzić na 6 :irns i2n, 
zgłosiłam się dobrowolnie do pracy przy 'tl'Ci!-

sztacie. Czułam, że przez bezpośredni udział 
w produkcji lepiej przyczynię się do odbudo­
wy kraju. Początkowo szlo m; ?: '.e. ;vLalcm 
kiepskie osnowy i nie mia•łam wpra.wy. Obec­
ni5) idzie mi cora.z lepiej . Wy:K0;i 1 ; ę prze0'ęt­
nie około 170 procent normy rir:Jdn!.-cy:r.ej, 
zarab:om około 16 tysięcy zlot •;;_·/J mi<?siec:~-
nie. - · 

Od siebie możemy dodać, że l;-ol. Genia co­
raz częściej widnieje w tabeli ; w11<„~zi:rn11. 
Bierze też aktywny udział w pracdcJ1 ~~WM. 
Je;;t członkiem Zarządu Dzie•lnicy ?.WM p:-zy 
PZPB Nr 1 i pracuje we wszys·tki.-:h seii:c;~<h 
kofo. 

- Dlaczego w astat.nich dniach ~ie widzi- ' 
my Waszego nazwiska w „tabel :e zwycięz- 1 

ców"? - pV'tamy. 

- Mam obecnie urlop. ale no powrocie 
postaram się napewno nie dać się wyprzedzić 
- pada odpowiedź. 

Wierzymy i życzymy powodzenia w dalszej 
pracy. 

jego czymilly udział w tej wadce, jako zasad­
niczy cel sla.wia prz.ed orga:n~ją woilność 
na.re.du i pracę dla wyzwo<lomej Ojczymy. Za­
iprzepa<;zczo!lla w lamach póź.niejszyrch idea Mał­
kowskiego po-legała nie :na pr.zeszczepieniu na· 
gr.un t pc1lski a<leołogi·i aingiel'Srkiego skautingu. 
Haircer,,;;hvo w okres.ie pie.I1WSzej W01j.ny świaito­
we j było polityczne i formadnie i faiktyc:znie, 
a dop iero w latach rporwojennyrch zaczęto gło­
s·ić „apolit,czność", zaporżyOLoną od „aipol·i­
ty-c::.nego ska'll tingu". 

Jak było fa1ki ycz.n.ie o tym świ dczy fakt 
niemożnr,ści pomieszczenia się dzia zy Czer-

onego Harcerstwa w ramach Zwiaz;ku i. sta­
·tut st!Wierd:l.aj ą<:y <ideowy pa1tr-0nat Piłsud6kie­
go nad Z.H.P. 

Wszys1Jkie mity o a,po11irty.c.zrności mialły ten 
sa.m cel co ::ionadk!asowość sik:aiurti.ngu: miały 
wycllować młodzież w duchu janczarskiej uleg­
łości wobec państwa kapitalistycznego. WipTo­
wadzo.ny został podzia-ł między prncą SjpOłecz­
lllą a tz•w. "właściwą pra<eą ha•rcensiką", Móre 
dla Małkowskiego były pojęciaan.i jednozruacz­
nymi'. . Tworrzy się specjailny tYIP prncy ha·r· 
cei:s-k'leJ, WZOł[O'Watny ma metodaieh iSlkautowy.ch, 
dauącycrh chłoipcu umiejętności przydaitne do 
wa•lki kolonia'1nej w Imperium BrY'tyj$kim, aile 
ZUJpełnie be~Y'tecz,nych w na<Szyrch warun­
kach. l&to•tą .praiey harcerskiej wydaje s.ię 
wiązan:ie węzełków, podczas gdy praca o kOill­
kretnej przydallności społec:zm.ej 5/ta.je się zja­
w.iskiem sipmadycznym. Przyswojona obrzęcfo­
wosc sikJautingu o niewy.tłumaczarlrnych symbo­
la.ch, pod które morżna podsta•wiać dow<l'lne 
W<ll!1tości, qparta na ku.kie tarjemniczej przy.ro­
dy, sprzyjająca niesłychanie mis·tycyzmowi 
a tym samym pogłębie<niJU przepaści między 
chłopcem a społe"--Zeństwem, była jednym 
z bardziej istorllnydl CZ)'IIL!1ill<:ów tego wycho­
warnia. Jakie skJUtk,i osiągnięto tymi metoda­
mi o. tym świadczy najlepQej historia harcer­
stwa z la.t ostabn.iej wojny i po roilm 1945. · 
Szare Szeregi - ikonsP'iracyjne harcerstwo .:_ 
związały się na.jściślej - z Armią ~rajorwą. 
Ogromna większość harrcerzy szczerze wierzy­
la w a.poli•tycmość A.K. sądząc, że nie repre­
zentuje ona żadnyoh koncepcji u:sMojowych. 

O stopniu, w jaikim zdoła.no ode.rwać ha.r­
cerntwo od społeczeństwa, mówią nam najdo­
bitniej pnwojenne &kłonno.ści leśne wśród 
harrcerzy, przybierające w niektórych środo­
wiskach, w wku 1945, zastrarszające rozmia­
ry, a niesławnej pamięci Szczecin dał możność 
zor.ientować się w ogólnych nastrojach harcer­
skich. Zeb~nięcie się z nieoc.zekiwanymi i>rze· 
mianami Sipołecznymi nie mogło odbyć się bez 
wstrząsu w orgillllizacji, żyjącej ideałami Pol­
sk:i .przedwrześniowej. PowoU przecierały się 
oc.zy i fakt masQwego ujarwnia1llia się har-::e­
rzy w czasie osta•tniej amnes,bii ma swoją glę­
borką wymowę Pominięcie udziału Z.H.P. 
w ~ambo.ree, na srkutek sprzeciwu, na jarki na­
trafiły ze strony Międzynarodowego Biu ra 
Ska·u·tów słowa nowego prawa: „Polska Demo­
kratycxna", wykazało, c-0 stanowi istotę różni. 
cy między o'rganizacją harcel'Slką a Baden-Po­
wellowskim skauting.iem. Zerwaliśmy ze skau 
ti?giem 'i poszliśmy daJej drogą uspolecvnia­
ma ha•rcerstwa. Obecne metody pracy, które 
zas-toso.warnie. swe znajdą w akcji letniej roku 
1948, polegają na ich Sipołecznej użyteczności. 
Wracamy do starych idei Małkowskiego. 
Istotą harcerstwa sta1e się znowu konkretna, 
realna praca dla Polski. Harcerze przeprow.a­
~zają radiofonizację i elektryfikację wsi, sta­
Ją ~o .walki z analfabetyzmem, zrywają z filo­
zof1ą Jednego dobrego uczynku dziennic. se.I.ki 
nieprz~dyskutowanycl! problemów na•tury spo­
łeczmeJ 1 polttyCZ.'IJ.ej stają się tematem zain­
terersowań rrnłodzi.eży -ha.rcemkiej. Odrzuca­
my przykrywkę apolityczności, ponieważ chce· 
'!1Y żyć życiem naszego spolecze1istwa, którego 
interesy są naszymi interesami. Zwiazek Har­
cerstwo. Polskiego przeclwclzi z roli ślepego 
narzędzw do rzędu organizacji uspołecznia. 
nyc?,. których celem jest świadoma służba Oj-
czyzme. A Albrecht. 

Teatr „OSA" 'zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. I9,30 

„COŚ SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichel­
ski, B. Halmirska St. Piasecka. M. Dą­
browski, J. Darski, Z. Łuczak. H . Szwaj­
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10..:....13 i od 16-ej, telefon 140-09. I 133-K 
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GLOS KALISK1 

~!1~1~ 1~~~194~ralisza!R o s n ~ n o w e ka dr Y 
Dziś: Walentego. WiejSkiCh działaczy Sp0ł8CZnyCh 

Telefony 
Komenda MO 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12-11 
Informacja kolejowa - 10-51 

I Straż 

Dziś 
ski ego; 

Dyżury aptek 
dyżuruje apteka mgr. Chlebiń­
ul. Roli-Żymierskiego 19. 

Teatr Mieis k• 
Sobota, 14. 2. 1943 r. - godz. 

bajka dla dzieci „Kot w butach. 

Sobota, 14, 2. 1948 r. - godz. 
„Klub Kawalerów". 

15,30 

19.15 

Dojeżdżamy do byłego majątku ob- W 1946 r. rozpoczął się kapitalny 
szarniczego· Niewikle w powiecie płoń remont gmachu. Pałac przebudowano 
skim. Zdala widnieją już kontury bia i. przekształcono na budynek odpowia 
łego o strzelistej wieżyczce pałacyku. dający wymogom Uniwersytetu Ludo­
Tu mieści się Uniwersytet Ludowy wego. 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Towarzysz Stachura oprowadza nas 

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM po gmachu. Oglądamy salę wykłado-
Niełatwo był.o doprowadzić zamek wą, świetlicę, bibliotekę, internat prze 

znaczony dla uczestników kursu, mie­
do tego stanu. Majątek w wyniku pię szkania personelu pedagogicznego i ad 
eioletniej gospódarki niemieckiej i pót rpinistracyjnego i td. Remont jest już 
nie~szych ·walk był zupełnie zdewa- zakończony. 
stowany. W okresie przeprowadzenia 
reformy 'rolnej rozparcelowano go, a Inwestycje te opowiada nasz roz 
resztówka dość duża licząca 104 ha mów~a, po~łonę~y 2 _miliony złoty<:11. 
ziemi wraz z zamkiem została oddana I P~awu: wszystkie fmasował Wo3e­
do dyspozycji Związku Samopomocy wodzk1 Zarząd Samopomocy Chłop­
Chłopskiej. · skiej. Jedynej poważniejszej subwen-

cji w wysokości 500 tys. · zł. udzieliło 
Ministerstwo Oświaty. Tu odbyw;ać 
się będą kursy dokształcające dla wiej · 
skich działaczy spółdzielczych, semi­
naria dla sekr~tarzy gminnych a nara 
zie„. 

WOJEWÓDZKA szn:.OŁA 
ZWM i „WICI" 

W salach rozbrzmiewają wesołe, 

młodzieńcze głosy. · To rozprawiają 

ZWM-owcy i Wiciowcy, którzy przy­
byli na dwunastodniowy kurs organi­
zacyjny dla przewodniczących kół 
wiejskich względnie Zarządów Gmin­
nych. 

du~~o ;~~~~;~ 7.~~e;i;.i.if::/~~: Pie n ar n e po si e dz e-n ie M. R. N. 
1•zeczona ". I 

Kurs zorganizowany został wspól­
nym wysiłkiem kierownictwa obu orga 
nizacji i liczy 50 osób. Program kursu 
jest obszerny. W ciągu tego krótkie­
go czasu trzeba nauczyć się wiele. Po 
znać historię Zwią.zku .Walki Młodych 

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro­
uukcji angielskiej p. t. ·„Na tropie 
zbrodni".· 

Dnia 16 bm. o godz. 17,30, odbędzie 
się plenarne posiedzenie Miejskiej Ra 
dy Narodowej z . następującym porząd 
kiem dziennym: 

Komisji Rewizy jnej dla Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Kalisza; 4. Wy­
bór Miejskiej Komisji Podatku Grun­
towego na rok 1948; 5. Wybór Oby-

Kino „Wolność" wyświetla film pro- 1. Przyjęcie do wiadomości proto- ' watelskiej Komisji · Podatkowej na 
rok 1948; 6. Sprawozdanien Zarządu 
Miejskiego; 7. Dyskusja nad sprawoz­
daniem; 8. Wolne wnioski. 

i „Wici", wysłuchać . wykładów o no­
wej dtodze rozwojowej Polski Ludo­
wej, referatów o działalności i zada­
niach ZSCh., przedyskutować „Prawo 
Zetwuemowca'' i problem współzawod 
nictwa pracy na wsi. Tematy wykła-

dukcji angielskiej p. t. „Niepotrzebni 1 kółu z poprzedniego posiedzenia Rady 
mogą odejść". Dla młodzieży do lat 16 f 2. u:zupełnierue składy Rady i ślub~­
niedozwolony. warue nowych Radnych; 3. Wybor 

.

1
11.11 •11 •u • n • 11•11 • 11·l:ile·1~11·11•11•11•l111111 110•t1• 1! •1illlll!W·11•11•11111f.l~ l ·~~a1·11 ·11 •11 •11•r11• 11• 11 •11·S11, 111 11 1 1: 11Z•1~11 •11• 11•1l,,ll, , l.lll llal·111111 r111~1l•11m;i1011• 1' l 'il l ' l " ll,W''i11 : •m•"ll'llilC·rm11•ny•1m1111111 1n•t' •«•1111W· ·:111: 11:1m1111 : 1 1 ~ ri;1p1m1 •tt•nmilZli\lillfllil l nli1p· lil'"'ii''lllD''l" l ll l ll ll lil ł!l l ll llllllllrn!lll l iilrllr'f ll l!milll l lJ··· , :~;~~!:;;:~<~:;~~~!u":'. 

weJ 1 orgaruzacyJne3. W godzmach po 
południowych odbywają się ćwiczenia 

· praktyczne, podczas których słucha-

z'Yska]•,.. na komasac1·i zakładów cze • dowiadują się jak zorga~?wać 
~ zespoł artystyczny, przeprowadzic ze-

w przemyśle włókienniczym w Ka Dla przykładu podamY, jak kształ- Czyżby dyrekcja nie doceniała zna- branie koła , jak składać sprawozdania 
liszu rozwija się pomyślnie ruch war- towaly się zarobki poszczególnych ro czenia ruchu wielowarszatowego? z pracy i t .d. · 

sztatowców. Pisaliśmy 0 robotnikach botników przy obsłudze dwu i czte- Wręcz odwrotnie dyrekcja i personel PIBRWSZE LODY ZOSTAJĄ PRZE-
rech maszyn okrągłych. techniczny PZPD w Kaliszu pomaga- ŁAMANE 

„Pluszowni", którzy przeszli nie daw Tow. Klimkiewicz Józef przy ob- J·ą wielowarsztatowcom, zmontowano. 
b ł · Ja~kolwiek :rµało jest czasu, mło 

no na zwiększoną o s ugę maszyn, Pl słudze dwóch maszyn zarabia.I 3.451 cały szerge zespołów wielowarsztato- d d 
dzież nie byłaby sobą g yby nie u a­

saliśmy również o robotnikach-wiele- zł. na d\X:'a tygodnie, obecrue. przy wych, przeprowadzono akcję · szkole"'.' ło się jej „uszczknąć" kilku chwil dla 
warsztatowcach „Bielarni". obsłudze czterech maszyn zarabia niową w tym kierunku. Tym nie rozrywki. Wieczorami świetlica roz-

Nie tylko jednak w branży wełnia- 5.853 zł. m.meJ możliwości dla · ruchu wielowa·r 15rżrhlewa zetwuefn.owiciowym chó-
nej, bawełnianej', czy jedwabniczo-ga- Tow. tow. Domański Hieronim i sztatowego w 5-ciu oddziałach PZPD refu, młodym śmiechem, zabawą. Na-

Król Jan również zatrudnieni przy w Kaliszu są bardzo szczupłe i niemal wiązuJ·ą się pierwsze nici przyJ·aźni. lanteryjnej jest możliwe przejście na ;i.. k ł h b' l" 
maszynacu o rąg yc zara la i przy że obecnie . w tymczasowych warun- Zetwuemowcy z Przasnysza i Działdo 

zwiększoną obsługę maszyn. Równitż obsłudze dwu maszyn każdy po · 3.451 kach pomieszczeniowych wyczerpane. wa, wiciowcy z Mławy i Ciechanowa 
w przemyśle dziewiarskim w Kaliszu zł. , obecnie po przejściu na zwiększo Problem komasacji przed którym sto- popisują się piosenką, recytacją. Ktoś 
rozpoczyna się ruch wielowarsztatow- ną obsługę maszyn pierwszy zarabia ją Zakłady odpowiednio rozwiązany, czyta ·głośno artykuł gazetki ściennej. 
ców, co prawda · jeszcze ograniczony 5.379 zł., a drugi 6.307. zł. pozwoli nie tylko na uszczuplenie per którą · redagują słurhacze kursu. 
przez ciasnotę i nieodpowiedn..łe wa- ~większenie z~robk~wdzyrob~tniczy.c~ sonelu administracyjnego na rzecz Jakaś grupa dyskutuje 0 radiofoni 

k" t hn. ktore gwarantuJą mię mnyrm I zwiększenia personelu technicznego zacji wsi, która wszystkich tu pasjo-
run 

1 
ee. iczn:.. l :, 1 przejście na zwiększoną' obsługę ma- jak to ma miejsce przy każdej koma- nuje, niektórzy słuchacze poj?dą na-

. Tym .me m:ueJ przy doorych cL~- szyn, jest nakazem chwili. Jest naka- sacji, ale pozwoli w nowych warun- wet na kurs radiotechniczny. 
ciach kierownictwa PZPD 7 w Kali- Z"'..., równiez· dla J:>ZPD w Kaliszu któ kach pomieszczeniO'"''Ch na takie u- ęd 

· b d d h · d ' '""'" ' ·· J Mija wieczornica słuchaczy mi zy 
szu ~ ~o ee z ecy ?w~n!c zą an ro re do tej pory w stosunkowo nielicz- stawienie i 'połączenie maszyn, które 
botmk~':" .udało się ,JUZ w ub._ roku nych wypadkach umożliwiły robotni- da możność zwiększenia szeregów wie organizacyjnego kursu. Zbliża się na 
poczymc pierwsze proby łączenia ma kom przejście na zwiększoną obsługE! lowarsztatowców w PZPD 7. stępny dzień uporczywej, pilnej na-
szyn w zespoły wielowarsztatówe. maseyn.. (Dz.) uki . 

. Początkowo obsługiwano 2 maszyny _ a „ - , •n••=• -z; :su :waw : zm:z;; 

osnowo'Ye, obecnie już trzy - co zre­
sztą nie jest żadną rewelacją w prze­
myśle dziewiarsko - pończoszniczym, 
natomiast przejśde z obsługi dwu ma 
szyn okrągłych na 4 maszyny okrągłe 

. pończosznicze, jakie miało miejsce w 
większości wypadków w PZPD w Ka­
liszu uważać należy za spory sukces. 
Wzrosła bowiem i produkcja, można 
było uruchomić w związku z tym i 
większą ilość do tej pory nieczynnych 
z powodu brak sił fachowych maszyn. 
w końcu wzi-osły znacznit> zarobki ro­
botników obsługujących maszy ny o­
krągłe. 

14W' u;; '*f-AF ta a ;; ~-

W a I n e z e b r a n i e TUR-u w K a I i s z u 
Dnia 10 bm. :>dbyło się walne ze- 1 11ej, które referował tow. Kotała udzie tow.: Kołatę, Dunczewskiego Jerzego 

branie Zarządu Powiatowego TUR-u, j iono ustępującemu zarządowi absolu- i Sródkę: na zastępców tow. tow. Ja­
na które przybyło · około 200 członków I torium. Wybrano Komisję Matkę, na kubowskiego Stefana i Pawłowskiego. 

i sympatyków oraz przedstawiciele . wniosek której wybran? ~o nowego Jako delegatów na Wojewódzki 
Zarządu Wojewódzkiego w osobach 1 zarządu tow. tow.: Baransk1ego, Berk Zjazd TUR-u wybrano- tow. tow.: Ba­
tow. tow.: prof. U. P. Kuryłowicza i i mana, Bartoszka Józefa, 'Filipowiczów rańskiego, Matuszaka i Walaska. 
wizytatora St. Ho~mana. nę. Z., Gadzi~mskiego Jer~ego, Gł~bow Ukonstytuowanie się prezydium Za 

Po zagajeniu i dokompletowaniu :>kiego Stamsława, Kwiatkowskiego, . . a 

prezydium przewodniczący zebrania Matusz:'ka. Edward~, Nałęcza. S~czepa: ! r~ądu odłozono do nastę?~eoo zebra­
tow.' Ho'finan udzielił głosu tow. prof. na, S1em1ątkowsk1ego Kaz1m1erza l : ma. Po czym przedstaw1c1el · Zarządu 
KuryłowiczoWi, który "rygłosił referat j Walaska, na zastępców: mgr . . Kaczmar I Wojewódzkiego tow. Hofman życząc 
programowy. . · . .. ~ . j ka. .ng.r .• Mich~ls~iego ~ 1:iet~usika nowemu zarządowi najowocniejszej 

-------------···--
1
•www• p 0 sprawozdamu .K01msJ1 ttew1zyj - Tomasza. ao Kom1s1i RewizYJneJ tow. pracy i dziękując zarządowi ustępują 

Ceny ogłoszeiJ k ł 
e • cemu za owocną pracę zam ną po-

w Gf,OSfE KALISKIM . Przetarg n1eggran1czony siedzenie. 
za tekstem Nekr. Dn 1t1ne i 

Pańslwuwe Zakłady Wlókiennlae Nr. 'l' .~ . ?.:. Wi. Nr. 1. za!trzegaJą itobu· prawo1 znając przedstawicieli nowych 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy w Kaliszu, ul Ma jkowska, \ 3, ogłasza ją prze. a) dowolnego wy boru oferent .i niezależ- władz kaliskiego TUR-u i ich pozy-
od 71-120 mm 45 40 raz Posruk. ta·rg nieogran:iczo~y na budowę magazynów nie od wysokości oferty , • 

„5 ' l wyłączenie niektórych 1obót t mate- tywnego stosunku do zagadnień oświa 
od !21-2110 mm 60 u pracy 15 zł ca 5600 m. sześć. na •erenie fabryki. . tiałów,' · towo-kulturalnych wierzyć należy, że 
od 201-300 mm 75 65 za w''r<iz Oferty w i.;lakowanych kopertach} na~i- 1 prawo unieważnienia przetargu w ca· na podwalinach położonych przez sta-

że i 300 mm 90 85 sem „Oferta na budowę magazynów · nalezy łości lub częściowo bez podania po- d t , b d 'łu 
pc,wy , • składać w biurze labryk! w godzinach urzędo wodów i ponoszenl<1 z tego tytułu ja- ry zarzą worzyc ę ą przy wspo -
lttllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfilllllllllllllllllllllllttUlillllllllllllll wych do dnia 24 lutego 1948 r. do godz. 12-ej kichkolwiek od!<zkodowań. dziale szerokich rzesz społeczenstwa , • • I gdyż otwarcie ofert nastąpi w t.ym samym Szczegółowe warunki przetargowe, druki nowe ogniska oświaty i kultury, kt5re 

Z I O Z O f I a r a dniu o godz 12.15. OfertOWP i informacje można otrzymać w biu-1 w myśl powiedzenia tow. Kuryłowi-
. 'f l Do oferty należy dołączyć dowód złoże~a rze P. Z. Wł. Nr 1 w Kaliszu. ul. Majkow- cza wychov.rywać będą nie tylko kon-

p Z• wadium w qotówce lub papieral:h wartośc10· 1 ska 13. t' 1 · ·1t órców dóbr na Omoc lmow~ • wych. uznany1h przez Ministerstwo Skarbu Dyr Adm. Handl. sumen OW, a e i · wspo W 
lf na sumę 2 proc. od kwoty kosztorysowej. 19-Kal. (-) ST. KOMZA kulturalnych. 

Wydawca : Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Ar> „ :-.i!'.trada: Kalisz, ul. Marsz. St!'l.łina 17, tel. 10-26. ·rel. nocny 11-10. Godziny nrzv ie~ Redaktor 
o _ 018427 · · · Naezełny 18-19. Sekretariat: 10-18 '!akł. Grał. Sp. Wyd. „Praaa~ Udt. żwłrtł 17. 
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Z żqcia Partii Ze sport'! 
WSPOLNE ZEBRANIE KOL PRZY WK PPS 

I KL PPR 
Dziś o god~. 16 w sali konferencyjnej WK. 

PPS ul. Jaracza Nr 45 odbędzit1 się ws;J.llne 
zebranie kół partyjnych przy'Koipitecie Łódz­
kim PPR i Wojewódzkim Komitecie PPS, 

Referat n. t. „Biologiczne podstawy mark­
sizmu" wy-rłosi tow . prof. J. Żukowski. 

ZEBRANIE KOLA NAUCZYCIELI PPR 

w POW·OdZi paragraf ÓW 
utonęli pieściarze ,,Grochowa.,, 
POZNAŃ (obsł. wł . } - widziane j w paragrafi e 58 sta;lu bu PZB w wy­

Odnośnie o.dwołania „Gro- sokości 7il. 400, 
Dziś o godz. 18.4<; w nowym lokalu dzielni­

cy Śródmieście przy ul. Piotrkowskiej 53 od- j 
będzie się zebranie Ifoła Nauczycieli PPR. · 
Obecn-0ść wszystkich członków obowiązkowa. 

chów" (WaJI"JSzaiwa} z dnia Postamo,wienie powyższe , od kitórego od-
10 lu tego 1948 r. w S!pra- woJcm ia już niema jest według pa·ragrafu 58 
wie walkoweru uzy<Skane- staitutu PZB os tateczne . 
go przez zawodnika K:li- Jak o uza;sadnienie za rząd PZB poda.je: 
mevkiego w dniu 8 lutego Wa~k<a Klimecki - Archacki, kitóra oid-

za'Stosowując się do tegoż i natlesłał telegra· 
fkZllle ZillWiadOIJllienie .na 36 godzin puzed wy­
znaczaną da.tą spotkania, że Archadki :wsital 
~wolniony przez l~arzy Po<lskie,j YMCA w 
Warszawie. 

Obowią?Jk<iem „Grochowa" byfo w myśl za 
rządzenia PZB S1taiwić zawo.dni.ka Arohadki e­
go mimo kolillbuZji iręki do wag.i .i badainia le­
k<a,rskiego. Jedynfo sta.n otbłoiny Archackiego 
mógł ?IWo.Lnić „Grochów" od tego obowią7'ku . 
Stam talkii mw;ia}:by oczyiwifoie równ ież być 
stwcierd'Z'O:Ily przeiz lelk.a•rza. reiufaine;go tj. przez 
lelk<1Jrza PZB 1wb jego zastępcy OZB. 

\ 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
SRODMIESCIA! 

Dziś o godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy 
ul, Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie in­
struk torów i prelegentów Śródmieścia. Re­
ferat o s ytuacji międzynarodowej wygłosi tow. 
mgr. żebrvwski. 1 

Obecność wyżej w ymienionych obowiąz­
kowa. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY BAŁUT! 
Dziś .> godz. 15.30 w lokalu dzielnicy przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie prele­
gentów Bałut. 

UWAGA, SYMPATYCY I CZŁONKOWIE 
PPR GORNEJ-LEWEJ! 

Wyd);iał Propagandy przy Komitecie Dziel­
nicowym Górnej-Lewej zawiadamia, 3e w 
dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie biblio­
teki przy świetlicy PPR Górnej-Lewej, Sien-
kiewicza 102. · 

Biblioteke będzie dostępr.a dla członków i 
s)'mpatyków Polskiej Partii Robotniczej. 

ZEBRANIE KOBIET. DZIELNICY BAŁUT 
W poniedziałek 16 bm. o godzinie 17 w lo­

łtalu dzielnicy prJY ul. Zgierskiej 71 odbędzie 
się zebranie kobiet - sympatyczek i członkiń 
PPR dzielnicy Bałut. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność członkiń 
PPR obowiązkowa. 

lJWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
STAR 'lMIEJSKIEJ! 

W poniedziałek l'.J bm. c. godz. 17 w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
9ię zebranie prelegentów i instruktorów Sta­
rnmiejskit;j, 

• ZEBRANIA KOł. PPR 
W dniu dzisiejszym cdbędą sii; zebrania kół 

PPR w następujących fabrykach i instytu-
cjach: ; 

RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13.30 egzekutywa 

LEKED Chocianowice. 

WIDZEW 

komitetu 

O godz. 17 terenowe koło Nr 3. O godz. U 
posiedzenie egzekutywy komitetu fabryczne­
go PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godzinie 14 11osiedzenie egzekutywy ko­

mitetu fabryczrrego. 

GORNA 
O godz. 12 PZPW Nr 36. O godz. 11 

stram". 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 12 Kwas Węglowy. 

FABRYCZNA PZPI? Nr 1 
O godz. 18 Straż Przemysłowa. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zbytu 

Przem. Pap„ Centr. Za.op, Przem. Pap. O go­
dzinie 17 Książka Nr 1, Wojew. Zarząd ZWM. 
O godz, 17.30 f. „Hii'sz''. O godz. 13 Kolo prl\IY 
Spółdz. Zw. Inw. Wnjen. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-tej PSS - Koło Nr 6. O godz. 11 

Pasmante':'ia - Łódź-Północ. 
O godz. 14.30 Fabryka Arkadia. O godz. 12 

f „Rafała". O god~. 18 wspólne zebranie 
członków PPR i PPS PZPB Nr 2. O godz. 14 
Pracownicy biura PZPB Nr 2 

BAL UTY 
O godz. 14 „Azbe:st" . ·o godz. 18 Koło tere­

nowe „.Żabieniec". 

ŚRÓDMIEJSKA-LEWA 
O godz. 14 PZPW Nr 36. O godz. 13,30 CT 

Skłaanica Przędzy. O godz. 14 zebranie kol­
porterów kom\tetów fabrycznych. 

1948 r. z p0<wo<lu niesta- być się miala w dniu 8 !Jutego 1948 .1·. w Byid­
wienia się z·aiwodnLkia Ar- goszczy bY'ła · wy1maczona na t en dzień pis­
chaokiego, zarząd PZB po mem PZB z dnia 26 s tyiczn,ia 1948 r. oraz ko­
sta;nowił uchwalą z dnia ,mwnika;tem Wydzia.!u Spor towego Nr. 7 z d1n. 
12 lu,tego br. oddalić wy- 30 stycznia 1948 r . 
żej ws.pomnia.ne odwoła- W zarządze.n i aic.h tych wyraiżnie zaznacza-
nie, a to z powodu: no, że prawo decyzji o ewe1n,tuailnej 1niezdo•l-

a-) niezastosowaITTia się ności do wailki może wydać jedymie leilrnrz 
do zal'Z<fldań PZB z dnia PZB względnie jego zastępca i że w innym 
26 styicmia 1948 T„ i ko- wyipadJm, w razi e nies tawienia się jednego z 

munika,tu Wydziału Sportowego Nr. 9 z dnia zawo.dników wygrywa jego przeciwnik waa-

Swiadeotwo lek<!!rskie, w ystawio ne przez 
lekarzy Pol~ej YMĆA zostaiło PZB doręczo­
ne d01Piero w d<niu 9. 2. 1948 r. fo jest po ogło 
szeniu wa,Jikoweru .. 

Dadszym obowiązkiem „Groohowa" było 
wwiaidomić n<1Jtyohmiast Po~ski Związek Bok­
serSik.i o k01nlluzji po ·otrzyimainiu zarządzenia 
z dnia 26. 1. 1948 cr„ i 30. 1. 1948 r„ gdyTi; o 
ko1ntu.zji musiał KS „Grochów" j1Uż wiedzieć. 
Ja!k b()IW.i€ro „Grocihów" w odwo1łaniu swym 
po1daje, k-Olll!tuz1ja ,została o.diniesio1na 111a zawo­
daoh Sląslk - Wan;zaiwa, to jest w dniu 18 
sty<:7lnia 1948 r. 

30 stycznia 1948 r., kowerem. 
bJ nie,wiplacenia taikisy oowoławczej, prze- „Grochów" za;rządzenie to 'Zlin,gorow.alł, in.ie 

Siatkarki Czechosłowacji 
walcza dziś z Polkan1i 

Dzisiaj zostanie rozegral!ly w Wairsz.aiwie I następująco: Szczawińska , Zalkrzewska, Woje­
mecz si.ą·tkówki ko<biecej między reprezenta- w:c>dika, EngliS!Z! _Felska, . Pruszyfo~ka, Brześ-
cjillll1i Czechosłowacji i Po·lsik,i. lńOIW&~a. Tomas1<kowna, Smora.d7Jka, KaC2l!Ilair-

Woibec ;powyrżiszego, zyodnie z pierwot­
nyim Z<illJ'Ządzeniem, odbędzie się w 111adc~ 
cą niedzielę 61POilikanie irewainżowe „WaJJta" -
„Grochów" w Poznainiu. w . „_. 1 db d . . ' ; I C'Zyk. me~1e ~ o ę zie s1~ .mecz po11mc: 7" W skład Warszawy wejdą: Pruszyńisika, 

rnprezenta<:Jam1 Pragi Czeskie] a WaISza." '.' · 1 llŹ.nioka, Socza.wińsilca , Engli<Sz, Wo1jeiwódzka" 
Oba mecz.e odbędą się w sa•li YMCA. J Paohlowa, Kozołowska, Wiśniewslkia, Werew­

Sk.ład repreze111tacji PolsikJ. przedstawia się ska. 

Tyile PZB. Czy dojdzie do rewainrżu „War­
ta" - „Gromów"? - wąitpimy. O ile nam 
wiadomo, war~awiacy do Po7!nainia 111ie poja­
dą, 

Czech v~na zdetronizowany Button USA 
mistrzem świata w jeździe figurowe( 

M'strzostwo świata w tenisie stołowym zdobył Anglik 
LONDYN - Wl21:16, 21:18, 16:21, 21:12). 

DAVOS (obsł. wł.) - Po zwycięstwie mi· 
strzów olim,pijSkich Lamlil.oy i Baugniet (Belgia} 
w jerozie figurowej ;parrami, nowy sukces na 
mistrzostwaoh świata w je:lid'Zlie filgurowej na 
łyżwach odniósł mistrz 011impijsk i, Amerylka­
nin Richa;rd B-uitt-Ołil. Tyim <raJZem Butto111 zwy­
ciężył zdecyd01Wa;nie swego maijwi~zego kolll­
kurenta, Gerischwii1!aT<a„ J®ó;ry pod01bnie jak 
w St. Mon<l<tz mdowo·lić się musi<all: wicemi­
strzostw001. Trzeci byJ Khaly (Węgry). 

rozgrywkach o mi­
str.zo&twa pi.ng - pon 
gowe świata do fi­
nału w grze poje­
dyńczej painów za­
kwaUfikowali się: 
Ber;gmam (An,g.Jia) 
po porkonainiu Cze­
cha Andreadisa o· 
raz Vana (Cz.echo·sło 
wacja), który zwy­
ciężył w półfina•le 
Framcuza Amoorebti. 

W finaile tytuł mi 
strza świata zdoibył 
Bergman (Anglia}, 
bijąc Czecha Vanę 

3:2 (21:12, 18:21, 21:19, 14:21, 21:10). 
W finale gry ;pojedyńczej pań Węgjerka 

Fa.rkas poklJl!lała Angielikę Thoma>S 3:2 (18).1, 

'Niedawno w Związku Radzieckim odbyły się 
mistrzostwa w boksie. Na zdjęciu - wscho­
dząca gwiazda: Mikołaj Kirow, dobiera się nie 

pa. żarty do mistrza ZSRR, Gawriłowa 

FinaJ gry podwójnej pcmów przyn . LWY 

cięstwo Czechom - Stipkowi i Valllie, Mórzy 
pokonali parę i!Jngielsko - węgier&ką Haydon, 
Sooe 3:0 (21:18, 21:15, 21:13). 

Grę mi eszainą wygrała pa.ra amerykańsika 
Miles, Thall zwyciężając pairę cz..e'S:ką Va.na, 
Pokorna 3:2 (13:21, 14:21, 21 :18, 21 :19, 21 :12). 

W fiinaile gry podwójine<j pań t·riilmfoiwaly 
Angielk.i Thomas i Fran'ks, k.tór,e z.wydężyily 
swoje rodacziki Beregi i Ellio't w stos'llnik,u 3:1 
(17:21, 21 :12, 21 :19, 2-1 :8) . 

W da,lszy.m ciągu mistrzo~tw świaita rozpo· 
częła się ja;zda figurowa pań, w k!tÓlrej 7idecy­
dowaną fawoiry;bką jest Kainadyjka, Ba·rba•r·a 
Sco•tt. 

Rademacher bezkonkurencyjny 
J~k przedstawia się sytuacja w naszym pięściarstw;• 

. po pierwszym obozie przedolimpijskim? 

Rademacher 

Po zalkończe!Ili<u Jplierw- gach lżejs.zycll. GumowslG i Tyczyński staino­
sze·go obozu prz.edo.Jim- wią klaisę wyirównal!lą. W wadze koguciej Ba 
pijSikiego pięśdairzy, lqp.t. zamik, Kir.uża i Grzywocz przeds,tawiają dc1~ 
spovtowy PZB Kazimie,rz bry poz'iom, 1podo1binie jalk. w wadze pióriko­
Derda Sltwierdził, iż oibóz wej A~tkieiwkz, Adaimski II, BaranawS1ki I. 
w Gnieźnie dobnze spełnił W wadze lekikiej l!larazie jedynie Rademacher 
swoje zada.nie. U wszyist- przedsta;wia wysoką ~lasę. Czołówikę w wa­
kich zawodników, Mórzy dze półśredniej Sltanowią Ohychła, Olejni!k, 
inajdo1wali się na o.bozie, Wiik:,liński i Kula. W wadze średlniej z k.a<lry 
widać wielką poprawę for młodych wysuwają się na czoło Cebulak i 
my. Narybek, którym dziś Ambroż. Kpt. Derda sądzi, iż młodzi po<ltrzy­
dyisponujemy, - pozwoH mają przedwojenne tradycje pięściarstwa poJ­
nam za kilka lait osiągnąć &kiego. 
czołową pozyoję w bok- ' ---------------·---
sie europejSlkim. PZB zor- Pod . znahie ... • OJZO 
gan imje jeszcze dwa po- • " • 
dobne _obo~y. na .któryc.h I YMCA (Gdansk1 gra w Łodzi 
uczes tmczyc będzie nai]-
bardziej uitale111t01Wany na· Ostait•nio odbyily się da,Isze mecze w ko<S.Zy· 
rybek bo'k.<SeI'Slki. kówce męskiej o mistrzoSitwo k la5y A okręgu 

Nie dobrze przedstawia się - zda1niem ka łódzkiego. Haircerze po ładnej wake ipokona;1i 
pi.tana sportowego PZB - sytuacja w wa- zespót ŁKS-u w s.tosunku 35:32 (15:10) . Obie 

druży,ny wakzyły ambitnie. Ziwydęstwem tym 

Dzl·s1·ersze i"mprezy SP0fł0W8 HKS POiprawił sobie <Szanse na uzyskanie 
pierwS1Lej lokaty w końcowej tabel i. 

KaJendairzyk sportowy na dzień dzisiejszy 
przewiduje nas-tępujące imprezy: 

ZA WODY KOLARSKIE NA ROLKACH -
w haii Wimy o go·dz. 18-tej odbędą się wy.ści­
gi kolarskie na rolkach. W progrillll1ie - poje­
dylllek Bek - Pietra>Szew&ki. 

PIŁKA RĘCZNA: w sali YMCA o godz. 18 
- zawody koszy kóW>ki żeńskiej o mis.trzostwo 
k·la>Sy A: Zryiw - HKS. O godz. 19 - o mi­
sitrzostwo Ligi: TUR - YMCA (Gdańsk). 

W spotkainiu TUR II - AZS, porażkę po­
n ieśli a.kademicy w stosunku 12:24 (5:12). 

W dalszym ciągu spotkań o mistrzostwo 
Ligi koszykowej odbędą się mecze z udziałem 
YMCA z Gdańska. Zarówno YMCA .łódzlka, jak 
i TUR, który po o>Startnim zwydęs•twie nad 
Wjplą poprawił się w fo•rmie, mają szan~;e na 
pokona-nie gości. W sobo,lę z YMCĄ gdańską 
gra zespól TUR-u, a w ni edzielę - YMCA 
łódzka. 
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Program radiowy na dziś 
Chleb na kartki Pr-0gram na sobotę 14 lutego 1948 r. 

1
, zyka taneczna. 22,_45 (Ł) I<:onc.e1t życzeń 

12,08 Wiadom , połudn 12,15 „Z mik rofo· (cz. I).22,58 (Ł) Omow. 1,mgr. lok. na Jut.ro: 
nem po kraju" 12,25 Rez~rwa. 12,30 Koncert 23,00 Ostat. wiadom. 23,20 (ŁJ Koncert zy. 
rozrywkowy, 13,15 Przerwa. 14.00 Koncert. czeń (cz. II}. 23,55 Wiadom _ z ostat. chwili. 
14,40 Recital fortepianowy, 15,00 (Ł) „Dobre 24,00 Zakończenie audyC]i i Hymn. 

Zarząd MieJSki w Lodzi - Wl'dział Apro­
wizacji - podaje dn wiadomości, ze począw­
szy od poniedziałku dnia 16 lutego rb. n~ 
karty żywnościowe · miesiąca lutego rb. oraz 
na karty z tegoż miesiąc:i z nadrukiem R. C. 
A (Rejonowa Cent.rala Aprowizacyjna) na 
drugą dekadę tegoż miesiąca realizowane bę­
dą nastepujące odcinki na chleb: 

CHLEB W CENIE ZL. 3 - ZA 1 KG. 

KAT. I. i KAT. I. R. C. A. 

KAT. HI. 
na odcinki nr nr 6, 7, 8, 9 i 10 po 0,5 kg. chle­
b;t na każdy odcinek. 

KAT. I. R. i KAT. I. R. R. C. A. 
na odl)in,Id nr nr 7, 8, 9, 10 11, i 12. po· 0,5 kg. 
chleba na każdy oddnek. 

KAT. II. R. 
na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 
KAT. IRD3, IRD7, IRD12 
IRD7, IRD12 R. C. A. 

KAT. IRD3, 

na odcinki nr nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15 
i 17 _w 0,5 kg. chleba na ka:':t<y odcinek. 

16 na odcinJd nr nr 7. 8, 9, 10, 11 i 12 po 0.5 kg. 
ch:eba na każdy oclcinek. 

KAT. F . 
nB odcinki ;u m 7, 8. 9, 10, 11, 12 i ł3 po C,5 
kg. chleba na każdy odcinek. 

KAT. „C" i KA'f. „C" R. C. A. 
na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odci·nek. 

/ 

serce" fragment opowiadania o Tadeuszu Ko-

DOKSZTAŁCANIE 
ściuszce 15,15 (Ł) Utwory na kwartet 15,35 
(Łl Wiadomości lokalne. 15.40 (Ł} Rozmaito-
ści_ 16,00 Dziennik. 16,10 (Ł) Wy wiad z Za- W PRZEMYSLE KONFEKCYJNYM 
stępcą Dyi. Generalnego CZPWł inż. Czesła- Staraniem Wydziału Kulturalno-Oświato-
wem Bąbińskim na temat rezultatów współza- wego zarządu Gł. zw. '7'.aw. Prac, Przem. 
wodnictwa włókniarzy z górnikami za rok . . . , 
1947. 16,30 Słuchowisko dla dzieci starszych., Konf. Odz1ez~wego, uruchom10no ~rzy Osrod-
17,00 „Przy sobocie :;io robocie'.'. 18,15 „Me· ku Konfekcyinym nr i w Łodz1 kursy do­
.Iodie operetkow~" · . 18,45 Kwadrans . p:ozy. I kształcające w zakresie ~zkoły powszechnej , 
19,00 (~) Reportaz.~zwiękowy _'pt. .Włokmarze Na kursy te przy1mowana bedzie młodzież 
obradują w Łodzi . 19.15 Le1<cw · Języka ro- · . . . . · 
syjskiego. 19,30 Muzyka prilska 10.QO Dzien- powyżej la t Ul , rekrutu1ąca się z. p racowmkow 
nik. 20,50 Pog. sport. 21.00 Aud. słowno-mu- konfekcyjnych, 
zyczna. 21,45 Aud, Biura Studiów. 22,00 Mu' 


	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr044_s01
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr044_s02
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr044_s03
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr044_s04
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr044_s05
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr044_s06
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr044_s07
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr044_s08

